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D o r o c z n e  Ś f

Dzień Górnika na Śląsku
Premier C y ra n k ie w ic z  d e k o ru je

zasłużonych przodowników pracy
KATOW ICE. Załogi wszystkich kopalń w  Polsce ob

chodziły w  dniu 4 b. m. bardzo uroczyście dorocz 
ny Dzień Górnika. W głównych uroczystościach, jakie  
odbyły się na kopalni „Zabrze - Wschód“  i  w  koksowni 
„Jadw iga“  w  Zabrzu oraz na kopalni „Sosnowiec wzię
l i  udzia ł przedstawiciele rządu BP w  osobach premie
ra J. Cyrankiewicza i  w icem inistra Sałcewicza, woj. 
śląsko-dąbrowski, Jaszczuk, pierwszy sekretarz W. K. 
P. P. R „ Strzelecki, pierwszy sekretarz W. K . P. P. S. K o
walczyk, generalny dyr. CZPW, J. Szczęśniak, przewo
dniczący CZZG, pos. Nieszporek oraz sekretarz tego 
Związku, pos. Czerwiński.

Z ab rze -W schód “  wy- ko n a n ie  p la n u  i  d o trzym a n ie  zo
b o w ią za ń  p rzedkong resow ych .
N a  m asztach  p o w ie w a ją  sztanda
ry ,  na b ra m ie  i p rzed  cechow n ią

Kopalnia — --------  .•troiła się na Dzień Górnika 
Wspaniale. Na wieży wyciągowej 
•nałazła się tablica, głosząca wy-

cze rw ie n ią  się tra n s p a re n ty . Ce
ch o w n ia  p rz y s tro jo n a  p iękn ie .

160 tys. fon ponad plan
O godz. 9 za jeżdża ją  p rzed  k o 

p a ln ię  sam ochody, w iozące  gości, 
k tó ry c h  u  b ra m  z a k ła d u  w ita ją  
p rze d s ta w ic ie le  k o p a ln i. P rz y  
dźw ię ka ch  h y m n u  na rodow ego, 
w ch o d z i do cechow n i p re m ie r  
C y ra n k ie w ic z  w  asyście w ic e m i
n is tra  S a łcew icza  i in n y c h  gości.

U ro czys te  zeb ran ie  za łog i za
ga ja  p rze w o d n iczą cy  R ady  Z a 
k ła d o w e j, B . G wóźdź, a po n im  
d y re k to r  k o p a ln i, inż. S e ra fin  w i 
ta  serdeczn ie  p rz e d s ta w ic ie li rz ą 
du, w ła d z  p a r ty jn y c h , g ó rn iczych  
i  zw ią z k o w y c h . Im ie n ie m  p a r t i i  
p o lity c z n y c h  w ita  gości w ic e d y 
re k to r ,  K ra s o w ie c k i, s tw ie rd z a 
jąc , że ta k  ja k  załoga kopalni

„Zabrze-Wschód“ wykonała swo
je zobowiązania na 40 godzin 
przed terminem, tak zobowiązuje 
się dać nie 125.000 ton węgla, lecz 
z górą 160.000 ton ponad plan.

Im ien iem  przodow n ików  pracy 
rębacz Różański z łożył przyrzecze
nie, że praca załogi będzie jeszcze 
w ydajn ie jsza niż dotąd. Entuzjazm  
zryw a  się na sali, k ie d y  na t r y 
bunę wchodzi p rem ie r C yrank ie 
wicz. Oklaskom  i  okrzykom  nie 
ma końca.

Premier Cyrankiewicz 
na trybunie

Na wstępie swego przem ówienia 
p rem ier s tw ie rdz ił, że dzień gó r
niczego św ięta w in ien  być . dniem  
zastanowienia  się nad znaczeniem  
i  celem codziennego w y s iłk u  gór

n ika  i wspaniałego współzawod
n ic tw a  pracy. Po la tach s trasz li
wego okresu h itle ro w sk ie j okupa
c ji w  k ra ju  zniszczonym wojną, 
przed całym narodem stanęło p y 
tanie, ja k  budować Polskę, aby ona 
była s ilna  i aby nie by ła  n igdy 
narażona n a . tak ie  katastro fy , ja 
k ie  sprow adziła  pyszałkowata k l i 
ka sanacyjna Klasa robotnicza 
przepędziła wyzyskiw aczy obcych

i w łasnych, faszyzm i kap ita lizm  i 
stała się po w o jn ie  gospodarzem 
k ra ju  o zniszczonych fab rykach  i 
m iastach, o zdewastowanym prze
myśle. Klasa robotn icza zrozu
m iała, że aby Polskę wzm ocnić 
i  zbudować u s tró j sp raw ied liw ości 
społecznej trzeba przede w szyst
k im  wydobywać w ięce j węgla, pro  
dukować w ięce j s ta li i  w yrab iać  
w ięcej towarów .

Kopalnia »Zahrze-Wschód« wzorem
Ten podstawowy najw ażnie jszy  

w ys iłek  spadł n ie  na plecy ku p 
ców i przemysłowców, by łych ka 
p ita lis tów , obszarników i speku
lantów , lecz na ba rk i klasy robot
niczej, k tó ra  ten ciężar dźwiga. 
P olsk i g ó rn ik  jest awangardową  
siłą  w ie lk ie j po lsk ie j a rm ii pracy, 
wzbudzającą podziw  u robo tn ików  
innych  zawodów i u ludzi, k tó rzy  
rozum ieją, czym jest wyścig p ra 
cy w  ustro ju  budującego się so
cja lizm u.

Ten w ie lk i w ys iłe k  gó rn ika  do
ceniany jest zarów no przez k ie 
row n ic tw o  obu p a rtii, ja k  i  przez 
rząd po lski oraz przez całą klasę 
robotniczą, dla k tó re j kopa ln ia  
„ZabrzeW schód“  stała się wzorem  
i przykładem .

„W aszym  delegatem na Kongres  
Zjednoczeniowy  —  m ów ił P rem ie r  
— na Kongres, k tó ry  położy kres 
rozłam ouń i  rozb ic iu  k lasy robo t-

(Dokończenie na stron ie  2)

Kß&f&micBw D i e r c f l
Sekretär* gen. ii€  PPM

Zjednoczenie -  nowym etapem
w  w a lc e  o  le p s z ą  p rz y s z ło ś ć

Na śląskich kopalniach odbyły sic w dniu Święta Górmka wiel
kie uroczystości w których wziął udział premier Cyran*u a-icz.

S T  u s ó ^  Premier Cyrankiewicz dekoruje zasłużonych 
rtn lffiS i nâ  kop  "„Zabrze-Wschód“; u dołu Premier warod Slą- 

zaczek w koksowni „Jadw iga >

W 12 numerze „ Now ych D róg“ t czasopisma społeczno-politycz
nego P o lsk ie j P a r t i i R obotnnicsej ukazał się a r ty k u ł sekretarza  
generalnego K C  PPR, Bolesława B ie ru ta , p t. „Z jednoczenie  — 
now y etap w  walce o lepszą przyszłość“  A r ty k u ł ten p rzed ru 
kow u jem y we fragm entach.

Zjednoczenie polityczne polskiej 
klasy robotniczej zostanie już 
wkrótce uwieńczone uroczystym 
aktem formalnym przez Kongres 
Zjednoczeniowy.

K a ż d y  z  nas zda je  sobie sp ra 
wę, że będzie to  kongres h is to 
ry c z n y , za m y k a ją c y  d łu g o trw a ły  
okres p o d z ia łu  i  ro z b ic ia  w e 
w n ę trzn e g o  w  p o ls k im  ru c h u  ro 
b o tn iczym  i  o tw ie ra ją c y  n o w y , 
w yższy etap jego dalszego ro z 
w o ju .

J a k i je s t is to tn y  c h a ra k te r  ty ch  
p rzem ian?  J a k i w p ły w  m ogą one 
w y w rz e ć  na p rzysz ły  u k ła d  n a 
szych s to su nkó w  w  dz iedz in ie  po 
lity c z n e j,  gospodarczej i k u l tu ra l
ne j?  In n y m i s ło w y  —  ja k ie  cechy 
szczególne i ja k ie  p e rs p e k ty w y  
ro zw o jo w e  m ieśc i w  sobie ó w  no 
w y  e tap  p o lity c z n y , k tó re m u  po
czątek da je  z jednoczen ie  k la sy  
robo tn icze j?

Winniśmy odpowiedzieć sobie 
możliwie jasno i wszechstronni« 
na te pytania, aby uświadomić 
następnie całej partii, klasie ro-

^agarniają kopalnie nul? ¿elam ej...

Presja S ta n ó ir Z jednoczonych
¿y ie gospodarcze Kanadyna

L o n d y n  (p a p ), z  M o n t r e 
a l-1 d o n o szą  o w z m a g a ją c e j s ię

,Wakacje“ zbrodniarzy

p re s j i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y m  
na  ż y c ie  g o s p o d a rcze  K a n a d y . 
S p e c ja ln e  z a in te re s o w a n ie  w y 
k a z u ją  o s ta tn io  A m e ry k a n ie  
w o b e c  n ie d a w n o  o d k ry ty c h  bo
g a ty c h  k o p a ln i r u d y  ż e la z n e j 
.S te e p  B o c k  L a k ę “  w  z a c h ó d -Norymberga (obsł. wł.). 6 zbro

ja r z y  wojennych, oskarżonych .
£  procesie  'h it le ro w s k ie g o  m in i-  mrr[„„“  zjednoczone traktują te 
£ * * * *  s p ra w  zagranicznych, L  jako  wyłączne źródło
• s ta n ie  z w o ln io n y c h  na ■J:r*  ! «urewwwr dla amerykańskiego 

^ k a c je  św ią teczne “  r  Pod̂ °  i p ^ e m y s h . stalowego. W toku 
j^ b e rd *. d°  wiadomości w ho- P ^  prawie cala produkcja tych

-. N tiędzy z w o ln io n y m i z n a jd u je  
sze f k a n c e la r ii p re zyd ia ln e j

Jtei

przez

eissner, k tó ry ,  b y ł

«low.
0 rca p la n u  in w a z ji

ację.

kopalń została zakupiona

o ł ó w n y m  i  A  Obecnfe a m e ry k a ń s k i b a n k  eks 
p o rto w o - im p o r to w y  zapow iedz ia ł 
udz ie len ie  K a nadz ie  pożyczki na

ro z w ó j k o p a ln i „S teep R ock L a 
k ę “  z ty m , że ich produkcja kie
rowana będzie wyłącznie do Sta
nów Zjednoczonych przez 20 lat.

P rz e w id u je  się rów n ież , że ka
pitał amerykański zajmie sic eks
ploatacją bogatych złóż rudy że
laznej w Ungawie i Labradorze.

D z ie n n ik i m o n tre a ls k ie  pod k re ś  
ła ją , że podczas gdy K a n a d a  w y 
w o z i do S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  o - 
g ro m n e  ilo ś c i ru d y  —  p rze m ys ł 
k a n a d y js k i odczuw a stały brak 
półfabrykatów stalowych, k tó re  
w in n y  być  im p o r to w a n e  ze S ta 
n ó w  Z jed n o czo n ych . Rząd S ta n ó w  
Z jed noczonych  odmawia jednak
że eksportu tych półfabrykatów, '

botniczej i  masom pracującym za
równo znaczenie, jak i zadanie te
go nowego etapu rozwojowego.

Walka o nowy ustrój
K la sa  ro b o tn icza  je d n o czy  się 

p o lity c z n ie  po to , aby w zm óc, roz 
szerzyć i podnieść na w yższy  po
z iom  sw ą w a lk ę  k la so w ą , k tó ra  
je s t walką o nowy ustrój społecz
ny, o socjalizm. T y lk o  p rzez ś w ia 
domą, re w o lu c y jn ą  i  zo rgan izo 
w aną  w a lk ę  k la so w ą  p ro le ta r ia t 
może stać się tw ó rc ą  lepszego 
spo łeczeństw a —  c a łk o w ic ie  w o l
nego od w sze lk iego  w y z y s k u , a 
w ię c  i  od p o d z ia łu  na k la sy . D o
p ó k i je d n a k  is tn ie ją  w y z y s k  i u -  
p ra w ia ją c e  te n  w y z y s k  k la s y  spo
łeczne, każdem u  p rze jśc iu , do, no 
wego, wyższego e tapu  ro z w o ju  
społecznego to w a rzyszyć  m usi 
n ie u c h ro n n ie  zaostrzen ie  w a lk i 
k la so w e j. W sze lk ie  p ró b y  tuszo
w a n ia , zw ężan ia , p rze m ilcza n ia , 
u n ik a n ia  n a jis to tn ie js z y c h  d la  da . 
nego e tapu  zagadn ień  w a lk i  k la 
sow e j są oznaką  lib e ra liz m u , opor 
tu n iz m u , k a p itu la n c tw a .

P rob lem  w a lk i k lasow ej stanow i 
jedno z n a jba rdz ie j podstawowych 
założeń nauk i m arks is tow sko-len i
now skie j. Aż do całkow itego zw y
cięstwa socja lizm u w a lka  klasowa 
stanow ić będzie podstawową m eto
dę i  oręż w  p o lityce  k lasy rob o tn i
czej. A le  p o lityka , w a lka  k lasy ro 
botn iczej ty m  się w łaśn ie  różn ią  od 
w a lk i k lasow e j i p o lity k i im peria 
lizm u, że n ie  są w a lką  o ciasne, 
egoistyczne in teresy g rupy pasożyt
n iczej kosztem całych narodów, lecz 
w prost p rzeciw nie  — są w a lką  zm ie 
rza jącą do w yzw olen ia  narodów 
przez obalenie i usunięcie w ars tw  
pasożytniczych. D latego też zw yc ię 
ska klasa robotn icza jest przodującą

s iłą  narodu , jes t hegemonem w  w al 
ce całego ludu  pracującego m iast 
i  w s i o w yzw olen ie  społeczne. Jed
nocząc się po lityczn ie , klasa robo t
nicza stwarza przez to podstawy dla 
najszerszego zjednoczenia mas p ra 
cujących pod sztandarem w a lk i o 
nowy u s tró j społeczny — o socja
lizm .

Od naszej zwartości i  do jrza łości

i po lityczne j, od naszej w ie rnośc i za- 
' sadom m arks izm u-len in izm u, od na- 
, szej um ie jętności zastosowania tych  
| zasad w  konkre tnych  w arunkazh  
po lsk ie j rzeczyw istości — zależy, 
czy zdołam y zrealizow ać o lb rzym ie  
zadania nadchodzącego etapu, a 
m ianow ic ie:

(Ciąg dalszy na stronie 2)

f * o B s k i  c u h i e s r
na Fundusz Pomocy Dzieciom O Y Z
POZNAŃ (PAP). W cukrowni w Opalenicy dokonano aktu prze

kazania 280 ton cukru na rzecz funduszu doraźnej pomocy dzie
ciom przy ONZ — UNICEF. Jest to już druga partia daru na cele 
funduszu, zadeklarowanego przez Polskę w wysokości 1.009 ton 
cukru.

Pierwsza część tego daru w wysokości 720 ton cukru przeka
zana została UNICEF w czerwcu br. przez cukrownię okręgu dol- 
no-śląskiego.

Przy przekazaniu cukru na rzecz doraźnej pomocy dzieciom, 
wzięli udział przedstawiciele Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
mgr Jacliimowicz, delegat Centrali Handlowej Przemyślu Cuko- 
wniczcgo, Chudzikiewiez oraz członkowie misji U N IC E F : Paul T. 
Qhłte, Alwin Malacoff i dr S. M. Scgilla.

Marki niemieckie w.. Ameryce Połudn.
Hamburg (obsł. w ł.). W A m e ry -  

cs P o łu d n io w e j p o k a z a ły  się w ie l 
k ie  ilo ś c i zach o dn ich  m a re k  n ie 
m ie c k ic h , sp rze d a w a n ych  dużo 
p o n iże j o fic ja ln e g o  k u rs u  —  do
nosi ..H a m b u rg e r A U gem eine 
Ze i t,ung".

1948 książek i 107810 zł
zebi*itu n o  rfolf|cftcz«« 

na Czyn Kongresowy Czytelników 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“

Codziennie n a p ływ a ją  nowe dary  książkow e i  p ien ięż
ne na Czyn K ongresow y C zy te ln ikó w  „D z ie n n ika  Zacho
dniego“ . S tanow i to  dowód poparcia, z ja k im  spotka ł s ię  
w'śród społeczeństwa nasz apel o godne uczczenie K o n 
gresu Z jednoczeniowego dwóch p rzodu jących  p a r t i i  ro 
bo tn iczych.

Stanisław Głowacki z Wrocławia, ul. Szczęśliwa 218, 
ofiarował na Czyn Kongresowy Czytelników „Dzienni
ka Zachodniego“ dwie książki.

Zofia Machaj z Szopienic ofiarowała na Czyn Kon
gresowy również dwie książki.

Złożone dotychczas d a ry  Czytelników naszego p ism a na Czyn 
Kongresowy dotychczas pokaźną cyfrę 1948 książek i 107.850 zło 
tych w gotówce. N ie  w ą tp im y , iż  C z y te ln ic y  nas i n a d a l p o p ie ra ć  
będą a kc ję  fu n d o w a n ia  b ib lio te k  na Z ie m ia c h  O dzyskanych , ab y  
zam an ifes tow ać w  te n  sposób pełne zrozumienie znaczenia Kon
gresu Zjednoczeniowego.

Dalsze d a ry  m ożna sk ładać  w  R e d a k c ji „D z ie n n ik a  Z achod 
n ie g o “  w  K a to w ic a c h , w z g lę d n ie  w  O ddz ia łach  naszego p ism a.

C Z Y N  K O N G R E S O W Y  C Z E K A !
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Zjednoczenie -  nowym etapem
w walce o lepszą przyszłość

/Ooi(«ilczenie ze s t r o n y  1)
J) szybki rozw ó j elementów so- 

ćjąlistycznych, i  w zrost ich  ciężaru  
gatunkowego w  gospodarce narodo
w e j, co pozw oli przyspieszyć tempo 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju  i  podnieść 
paziom s ił w ytw órczych  przez uno
wocześnienie techniczne zarówno  
przem ysłu, ja k  ro ln ic tw a  i  trans
portu .

2) systematyczne podnoszenie sto 
py życ iow e j we w szystkich dziedzi
nach życia mas pracujących. Polep
szeniu m ate ria lnych  w arunków  by- 

. tu  towarzyszyć m usi szybki rozw ó j 
k u ltu ry  i  świadomości po lityczne j 
mas.

D zięk i temu w ejdziem y na drogę 
szybkie j l ik w id a c ji w iekowego zaco 
fan i» , usunięcia wszelk ich pozo
stałości „n ie w o li,  k rzyw d y  i pon i
żen i* mąs pracu jących P o lsk i" — 
na droęe rea lizac ji zadania s fo rm u
łowanego p rz e z '„M a n ife s t"  z g ru d 
nia 1943 r., którego 5-lecie w łaśnie 
się zbliża. Zadanie to  zjednoczona 
pa rtia  przeistoczyć pow inna w  kon
k re tn y  program  działania.

Wspomniane w yże j wewnętrzne 
przestanki najgłębszych przem ian 
i  procesów społecznych, k tó re  w 
Polsce dokonują  sie w  ciągu m in io 
nych 5 la t, są n iezw ykle  istotne dla 
zrozum ienia charakteru  i k ie runku  
ty c h  przęm ian i procesów. N ie na
leży jednak ani na chw ilę  zapomi- 
mąć o tym . że m ogły one powstać 
ty lk o  dz ięk i zespoleniu w ew nę trz
nych s ił rew o lucy jnych  z m iędzy- 
dzynarodow ym i s iłam i postępu, k tó 
rych  czołowym  i najpotężniejszym  
oddziałem je s t ZSRR. Ta w łaśnie 
solidarność m iędzynarodowa jest i 
hpflgie czynn ik iem  decydującym  dla 
wszelk ich procesów społecznych, ja 
k ie  zachodzą w  świecie na tle  za
ostrzenia p rzec iw ieństw  w  obec
nym  schyłkow ym  okresie im peria 
lizm u.

W yjaśn ien ie  tego na jisto tn ie jsze  
’go fa k tu  całej p a rtii, masom pracu- 

"  jącym  i  narodow i jest jednym  z n a j 
h trd z ię j podstawowych zadań z je d 
noczonej p a rt ii.  Z fa k tu  tego w y 
n ik a  bow iem  konieczność nięustan 
nego wzm acniania poczucia w ięzi 
po lsk ie j klasy robotn icze j z rew o
lucyjnym . ruchem m iędzynarodo
w ym , konieczność pełnego zrozu
m ienia  p rzodu jące j ro l i ZSRR  w 
toa lc* o trw a ły  pokój, w  walce z 
wzrasta jącym  wciąż naciskiem  im  
p tr ia liz m u  na mniejsze narody, w  
halce Sił postępowych i  dem okra
tycznych  św iąta z nieustanną groź- 

- bą nowych aw antur im peria lis tycz
nych, z know aniam i podżegaczy wo  
jtn n y c h . k tó re  grożą zagładą k u ltu 
rze. ogólnoludzkie j- Z  fnłctu tępo 
tgyn ika konieczność zrozum ienia  
prżęz cały  naród w ag i sojuszu i  
współpracy Polski z ZSRR i k ra 
ja m i dem okracji ludow e j jako  n a j
is to tn ie jsze j gw arancji naszej n ie 
podległości i naszego rozw oju.

R easum u jąc odpow iedź  na p y 
tan ie , ja k ie  cechy i  ja k ie  zadania  
m ieśc i w  sobie n o w y  e tap  ro z w o 
jo w y , w  k tó ry  w s tę p u je m y , n a 
leży  s tw e rd z ić :

1} Jest to nowy etap w rozwoju 
polskiej klasy robotniczej, która 
dzięki likwidacji kilkudziesięcio
letniego rozbicia, osiągną wszy jed 
ność wewnętrzną, wzmacnia się 
jako przodująca siła narodu. Zjed 
noczenie polityczne klasy robot
niczej jest podstawowym czynni
kiem pomyślnego wypełnienia 
przez nią historycznego zadania, 
którym jest. budowa socjalizmu, 
jako ustroju sprawiedliwości spo
łecznej.

2) Zjednoczenie partii robotni, 
czych otwiera nowy etap w roz
woju samej partii. P rze jśc ie  od 
je d n o lite g o  f r o n tu  dw óch  o d ręb 
n y c h  o rg a n iza cy jn ie  p a r t i i  do ich  
c a łk o w ite j jednośc i o rgan iczne j 
pom noży s iły  p a r t i i ,  w zm o cn i je j 
a u to ry te t, pog łęb i je j w p ły w  ideo 
lo g iczn y  i p o lity c z n y  w ś ró d  bez
p a r ty jn y c h  mas p ra c u ją c y c h  w  
m ieście i na w s i. u m o cn i je j p rzo 
du ją cą  ro lę  w ś ró d  s tro n n ic tw  de
m o kra tyczn ych .

3) Scalenie sił klasy robotniczej 
przyczyni sie do wzmocnienia pro 
ceaów konsolidacji w całym obo. 
zie demokratycznym i przede 
wszystkim do zjednoczenia stron
nictw' ludowych. B ędzie  to  po 
w a żn ym  w zm o cn ien ie m  pods ta w y  
p o lity c z n e j i  zw a rto śc i ideo log icz 
ne j d e m o k ra c ji lu d o w e j w  Polsce, 
co z k o le i spo tęgu je  i u s p ra w n i 
d z ia łan ie  w ła d z y  lu d o w e j.

Wzrośnie autorytet 
państwa

4) Wzmocnienie podstaw poli
tycznych władzy ludowej podnie
sie autorytet państwa na we. 
wnątrz i zewnątrz, u ła tw i k o n 
tro lę  a p a ra tu  pańs tw ow ego  i w a l
kę  z w y n a tu rz e n ia m i b iu ro k ra 
tyczn ym i, u s p ra w n i łączność w za 
je m ną  m iędzy  o rg a n a m i pańs tw a  
i  społeczeństw em , u ła tw i p a ń s tw u  
w a lk ę  z p rzestępcam i, a g e n tu ra 
m i w ro g a  i  u k ry ty m i s iła m i a n ty 
d e m o k ra tyczn ym i. Z jednoczona 
p a rtia , ja k o  p rzo d u ją ca  s iła  obo
zu dem okra tycznego , s tan ie  się 
t rw a łą  p o d w a lin ą  państw a, n ie 
zaw odnym  in s tru m e n te m  w z ro s tu  
jego  s iły , jego  sp raw nośc i, jego 
znaczenia i a u to ry te tu .

5) Wzniesienie na nowy wyż
szy poziom rozwoju podstawo
wych sil społecznych i połitycz. 
nych narodu sprzyjać będzie no
wemu potężnemu wzrostowi woli, 
zapału i energii twórczej milio
nowych mas ludu pracującego, co 
jeszcze b a rd z ie j p rzysp ieszy te m 
po ro zb u d o w y  życ ia  gospodarcze
go i  p rz y c z y n i się do szybk iego

w z ro s tu  d o b ro b y tu  mas p ra c u ją - ,n a u k i,  lite ra tu ry , sztuki. Z jed»e- 
cych , do podn ies ien ia  poz iom u 
ic h  s topy życ io w e j. Z jednoczona  
p a rtia , zasobna w  dośw iadczen ie  
b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego  w  
ZSRR, zabezpieczy s w y m  k ie ro w 
n iczym  w y s iłk ie m  na jlepsze  w y 
n ik i  w  s z yb k ie j b u d ow ie  fu n d a 
m en tó w  g o sp od a rk i so c ja lis tycz 
n e j w  Polsce w  o p a rc iu  o tw ó r 
czy e n tu z ja zm  mas p ra cu ją cych .

6) W raz z pracą nad uprzem ysło
w ien iem  k ra j«  i  unowocześnieniem  
jego s tru k tu ry  gospodarczej postę
pować będą w y s iłk i w  k ie run ku  
dźw ignięcia na wyższy poziom za
cofanej : dziś gospodarki ro lne j mas 
chłopskich, p rzy  w yda tne j pomocy 
ze s trony państwa ludowego i sprzy 
ja n iu  dążeniom chłopskim  do roz
w o ju  spółdzielczości, w  szczególno
ści do spółdzielczości p rodukcy jne j.
Zjednoczoną pa rtia  jeszcze bardzie j 
wzm ocni sojusz k lasy robo tn icze j z 
chłopstwem  pracu jącym , opiera jąc 
ten sojusz na rozpracowanym  
w spóln ie ze s tronn ic tw am i lu d o w y 
m i program ie w ytężonej p racy nad 
lik w id a c ją  upośledzenia gospodar
czego i ku ltu ra lnego  wsi po lsk ie j.

Podniesienie kultury
7) W zrostow i s iły  gospodarczej 

k ra ju  m usi towarzyszyć rów nie  
szybki w zrost k u ltu ry :  ośw iaty,

czona partia  w  sojuszu z in te ligen 
cją pracującą czynić będzie w y s iłk i 
dla podniesienia poziomu i wzm oc
n ien ia  tempa życia ku ltu ra lnego  
mas ludow ych oraz Oparcia tw ó r
czości k u ltu ra ln e j na w łaśc iw ych  
podstawach ideologicznych.

2) Naczelne zadanie nowego eta
pu  — to przede w szystk im  podnie
sienie świadomości po lityczne j i  
ideologicznej p a rt ii,  k lasy ro b o tn i
czej i  mas pracujących. Z jednoczo
na p a rtia  wzniesie na wyższy po
ziom i pogłębi swą pracę w  dzie
dzinie gruntownego przysw ojenia 
sobie zasad m ąrks izm u-len in izm u 
i uczyni wszystko w  k ie ru n ku  sy
stematycznego w ychow an ia  mas 
pracu jących w  duchu te j ideo log ii.

■Jednocząc szeregi polskiego ruchu, 
robotniczego, rea lizu jąc doniosłe za
dania nowego etapu rozwojowego, 
pogłębiając w  szerokich masach 
pracu jących świadomość w ie lk ich  
celów h istorycznych, k tó re  lud  p o l
ski w cie la  w  życie swą pracą o fia r 
ną i  poświęceniem, w zm acniając  
poczucie w ię z i m iędzynarodow ej i 
braterskiego sojuszu z ZSRR i  k ra 
ja m i dem okracji ludow e j oraz z 
walczącą klasą robotniczą św iata  — 
zjednoczoną pa rtia  za jm ie zaszczyt
ne m iejsce wśród k ra jów  walczą
cych o socjalizm .

— U nas się, proszę nana, ekni pulatsiie wypełnia wszelkie k ©  
porzą-dzenia. Jak tylko wyszedł okólnik o pnestnssgaaiit punk. 
tnzlméáci. to wszyscy jak  ślę min ktualnie snóaniają,

.......................................  Gw.don M ikiasłew sziJ

Znamienne nswlailcienie

Redukcja robotników włoskich
objęta... planem Marshalla

RZVM (PAP). Przedstawiciel 
administracji planu Marshalla na 
Włochy oświadczył w Mediolanie, 
że amerykańska administracja 
uważa za konieczne redukcję HO 
tysięcy robotników’ włoskich.

N a le ży  p rzyp o m n ie ć , że ilość  
be z ro b o tn ych  w  w y n ik u  p la n u

M a rs h a lla  w yn o s i w e 
2 i p ó ł m ilio n a  osób.

W łoszech

B E R LIN . (ZAP) Znany dyrygen t 
n iem iecki, W ilhe lm  F u rtw ä n g ls i1 
otrzym a! ««proszenie do Chicago, 
gdzie me gościnnie dyrygow ać 
tam tejsza odki este* eym foniem ą.

Kom unikat TASS-a uj spraw ie Berlina

Odpowiedź radziecka
ner p ięć  p y ic M ń  fff#*cvn v u M t fU i

Moskwa. (PAP.) Na podstawie 
in fo rm a c ji ze źródeł m ia roda jnych  
agencja TASS została upoważniona 
do ogłoszenia kom un ika tu  następu
jące j treści:

Po udzie leniu przez stronę ra
dziecką dnia 20 listopad« br. od
pow iedzi na skierow ane do czte
rech- m ocarstw  pytania  B ram ug lii, 
dotyczące w prow adzenia i obiegu 
n iem ieck ie j m a rk i s tre fy  radziec
k ie j jako  jedyne j w a lu ty  w  B e r l i
nie, ogłoszono uzupełniające doku
m enty w  spraw ie wspom nianych 
zarządzeń finansow ych, a m iano
w icie :

M em orandum  rządów F ra n c ji, 
W. B ry ta n ii i St. Zjednoczonych 
z dnia 23 listopad« br. zawierające 
odpowiedź rządów tych  trzech m o
carstw  na pytan ia  B ram ug lii.

Oświadczenie rządów F ra n c ji i 
W. B ry ta n ii z dnia 28 listopad« br., 
uzupełniające wspomniane mem e. 
randum  oraz jako  załącznik tekst 
dek la rac ji gen. Robertsona z dni« 
7 września br., złożonej ns naradzie 
dowódców naczelnych w  B e rlin ie ,

lecz nie om aw ianej przez n ich  wo
bec p rzerw ania  rozmów.

W zw iązku z tym  strona radziec
ka uważa z« konieczne opub liko 
wanie następujących w yjaśn ień, do
tyczących m em orandum  rządów 
F ra n c ji, W. B ry ta n ii i St. Z jedno
czonych z dnia 23 listopad« oraz 
oświadczeni« rządów F ra n c ji i W. 
B ry ta n ii z dnia 28 listopada uzupeł
niającego to m em orandum . Strona 
radziecka, k ie ru jąc  się dyrektyw ą , 
uzgodnioną m iędzy czterema rzą
dam i dnia 30 s ierpnia za jm uje  na
stępujące stanow isko odnośnie n ie 
rozstrzygn ię tych  jeszcze zagadnień, 
o k tó rych  m ów i mem orandum  
trzech m ocarstw :

S p r a w «  w a l u t y

P ie rw otna  suma w a lu ty , udzie lo
nej przez n iem iecki b *n k  em isy jny 
całemu B e rlin o w i, rów nać sią bę
dzie — pom ija jąc znajdujące się 
już w  obiegu w B e rlin ie  m ark i n ie 
m ieckiego banku emisyjnego — te j 
sumie marek, jaka  zgłoszona zo
stanie do w y irćsn y  na podstawie

Dzień Górnika na Śląsku
( f ła f c o f ic e e n ie  xm sir. 1 f

. nięzej, na Kongres, k tó ry  »cemen
tu je  jedność, na k tó re j budować 

. będziemy socjalizm , tzn. lepszy 
b y t i ’ępsza, dolę ludu pracujące
go, delegatem. kop. „Z a b n e -  
Wsehód" będzie ■ pierwszy delegat, 
spośród wszystkich w yb ie ranych  w 

. ca łę j Polsąe. Prezydent RP B ie ru t".
W  typi. m iejscu sale huee-y o- 

. n a  o«eść Prezydent* i
Itąądu RB., a orkiestra  Kop. „Z a - 
b r*e -W fchód" grą hym n narodo
wy.

„W  ten sposób — m ó w ił dalej 
Prem ier — najm ocnie j zostało o- 
kąząne i podkreślone, ja k  w ie lk ie  
znaczenie p rzyp isu ją  obie parne  
przyk ładow i, ja k i dała kop. „Z a -  
b rZ ę .W s c h ó d i ja  jestem szczę- 
.tkwy, że ten dzień Waszego św ię
ta będę m ógł spędzić razem, z Wa
m i, wspaniałą załogą kop. „Z a . 
b rzę-W schód".

P rem ier C yrankiew icz w  wakoń- 
cs«niu życzy górn ikom , aby neaat 
pozostali czołowym, dającym  p rzy 
k ład  oddziałem poiokię j klasy ro- 

- btńmioaej.' odbudowującej Polskę 
-1 budującej socjalizm .

Btliattrdwit — Górnicy
P r* «m ówienie n« lem at zadań 

' pa lskie j klaąy robotn icze j w yg łos ił 
uM tąpn ię  w icem in is te r przemysłu 
Sąlcewioz, po czym następuje u ro - 
esy łta  i  war im a ją c«  eh-wila.

W śród g łębokie j ciszy przewod- 
nicsący Redy Zakładow ej Gwóźdź 
sdgeytuje nabwiaka tych, któray 
W roku  ub. zg inę li śm iercią g ó rn i
ka. B y li to  śp. Kam cl er Wilhelm., 
Gałązka Herman, K u rze ja  H enryk,

llp rc z fw e  zapaicm K K ;
J f .  fb llm m m a o lm e w m ltlm e ta *  

¿«tac w w iito e l!  i składani »»( !MM
» i i p i — — 11 i ..........

Pit.ra P io tr  i Jankow ski Wojciech. 
Każdemu nazw isku towarzyszy 
prze jm ujący w erbe l bębna.

Po apelu, którego zebrani w y 
słucha li stojąc, odczytany zootał 
lis t  m in. M inca z pozdrow ieniem  i 
życzeniami dl« załogi, po czym 
prem ier •C yrankiew icz udekoro
w a ł: z ło tym  krzyżem  zasługi szty
gara oddziałowego Pawia Woźnicę, 
srebrnym  krzyżem  nadsz-tygarów: 
Stanisława Krasowskiego  i L u d w i
ka Szczerbę, brązowym  krzyżem  
Roberta Bednarza i Engelberta  
Lota. Wszyscy p ięc iu  o trzym a li od
znaczenia za ra tow n ic tw o . Z ło tym  
krzyżem  odznaczony został przo
dow n ik  E ryk  C yroń  z kop. „M ako - 
szowy“  ze wspaniałe osiągnięcia w 
pracy, s rebrny k rzyż zasługi o- 
trzym a ł inspektor m aszynowy W ilr  
hełm Seibert ?.a wynalazczość, a 
brązowy k rzyż z* sum ienną i  d łu
goletnią pracę Edw ard Duda. Po
nadto 183 ju b ila tó w  o trzym ało  ze
garki, a 230 zasłużonych górn ików  
dyplom y uznania.

W koksowni „Jadwigo“
Z kop. „Zabrze-W schód" udał! 

się gośc-ie do koksowani .Jadwig«' 
i tu  nastąpiło  owacyjne pow itan ie  
gości przez załogę.

W w ie lk ie j h a li warszta tów  me
chanicznych udekorowanej , św ią
tecznie odbyło  się uroczyste ze
branie. Za stołem  prezyd ia lnym  
ustaw iły  się poczty sztandarowe. 
Po zagajeniu i p ow itan iu  gości 
przez przewodniczącego Rady Za
k ładow ej Radziejowskiego prze
m ów ił dyr. koksow ni inż. Z aw i
sza, k tó ry  n a k re ś lił k ró tk o  h is to rię  
odbudowy koksow ni „Jadw iga “ .

Po p rzem ów ien iu  przedstaw icie l 
PPR ob. M arko ive j, zabra ł g.o® 
p ierw szy sekre tarz W KPPR Stres* 
ioełc;. g ra tu lu ją c  zaiocUe sukcesu ,

stw ierdzając, że uruchom ienie kon 
soumi jes t jeszcze jednym  w yda
rzeniem długiego łańcucha czynów  
kongresowych, poprzedzających  o- 
»tnteezne zjednoczenie polskiego 
ruchu robotniczego. P rzedkongre
sowy entuzjazm szerokich w ars tw  
robotniczych jest najlepsza rę k o j
m ia zwycięstwa socjalizm u.

K ró tk ie  przem ów ienie wygłasza 
rów nież naczelny d y re k to r Zator
skiego- Z jednoczenia PW . inż. 
G órka.

700 ton ktksu dzionnin
„Za  chw ile  — m ów i on — ma

szyna w ypchnie p ierw szy wsad 
koksu. Od dziś koksownia „J a 
dw iga" będzie dawała państw u  700 
ton koksu dziennie, a wartość je j 
p ro d u kc ji roczne j w  gospodarce 
państw ow ej wyniesie n iem n ie j niż 
m ilia rd  z ło tych ".

Podnosząc sasłiugi całej załogi z 
dyrekto rem  inż. Zawiszą na czele, 
d y re k to r Górka m eldu je  p rem ie
row i, że odtoudowa koksow ni „Jad 
w ig«“  jest. ukończona, « p roduk
cja może być rozpoczęta w  każdej 
c h w ili.

Po p rzem ów ien iu  przewodniczą
cego CZZG  pos. Nieszporike wcho
dzi r.« try tonu* p rem ier C yrank ie 
w icz wygłaszając obszerny re fe ra t 
p rogram ow y na tem at w ie lk iego  
przełom u ja k i dokonał się w  p o l
sk ie j k lasie robotn icze j i w  Polsce.

Jeśli jest mowa o marszu do 
lepszego ju tra  — oświadczył m. in. 
P rem ier, — n ie  jest to obraz da
lek i. W szystkie sukcesy i  osią
gnięcia. robo tn ików , to jest w łaśnie  
część tego marszu.

Zasłużeni przy odbudowie
Życzę Wam, towarzysze, abyście 

dobrze zrozum ie li cel, do którego 
idziecie, abyście go dobrze czuli i 
u m ie li go uczynić celem władnym

wszystkich, także bezparty jnych 
pracow n ików  Waszej koksowni, i 
życzę Wam, abyście za rok  i 
dwa m og lj m ów ić z taką sa
mą ’ dumą i z taką samą ra 
dością patrzeć na Wasz dorobek, na 
Wasze dzieło, ja k  to rob ic ie  dziś, 
abyście m ogli powiedzieć, żeście 
nie jedną, ale w ie le  cegiełek doło
ż y li do tego wspólnego gmachu 
szczęśliwej, socja lis tyczne j po lsk i.

Na przem ów ienie Premier® odpo
w iedzia ła załoga okrzykam i i b ra 
wam i. Z ko le i zabra ł głos w icem in. 
Salcewicz, k tó ry  s tw ie rdz ił, że kek 
sow nictw o polskie jest dwa razy 
większe niż przed w ojną i rozpoczy 
na w alkę o jakość p ro d u kc ji, po 
czym nastąp ił m om ent dekoracji za 
służonych p rzy odbudow ie praeow 
n ików . P rem ie r C yrank iew icz  od
znaczył srebrnym  krzyżem  zasługi 
inż. A lo jzego Dobrzyńskiego, d r  
inż. Antoniego Bałczewskiego, Te
odora Szczędzielorza, Edwarda No
w ika  i W incentego Kosa, a brązo
w ym  krzyżem  Rudofla  Frankego, 
K aro la  C ieślika, K a ro la  Dziadka i 
W ładysława Piecha.

Po zw iedzeniu zakładu odbył się 
skrom ny posiłek, po k tó rym  go
ście w y je ch a li do Sosnowca.

Należy dodać, iż uroczysty obchód 
D nia G órn ika  odbył się we w szyst
k ich kopa ln iach na Śląsku, (kb)

osiągniętego porozum ienia czterech 
m ocarstw . Dalsze udzie lanie w a lu ty  
i k red y tó w  przez n iem ieck i bank 
em isy jny  odbywać się będzie w 
rozm iarach -ustalonych przez cztero
stronną kom isję  finansową. U chw a
ły  ko m is ji finansow ej będą m ia ły  
moc prawa, a p u nk ty  co do k tó rych  
zajdą rozbieżności, będą przekazy
wane dowódcom naczelnym, a w  
razie konieczności odnośnym rżą- 
dom.

ira ln to w o ^ k rd y io w e j
Jednym z najważniejśżyeh zadań 

czterostronnej komisji finansowej
— ja k  stw ie rdz iła  odpowiedź rządu 
radzieckiego na pytania  B ra m u g lii
— jest czuwanie, nad tym . ażeby 
nie było dysk rym in a c ji, lub  posu
nięć w ym ierzonych  przeciw ko po
siadaczom m arek zachodnich w  
zw iązku z w ym iana tych m arek 
puszczonych w  ob ie* w  B erlin ie , 
na m ark i s tre fy  radzieck ie j, ja k  
rów nież nad zapewnieniem  we 
wszystkich  sektorach B erlina  je d 
nakowych w arunków  w dziedzinie 
w a lu tow e j oraz w zakresie banko- 
w o -kredytow ym .

P y ta n  *  H r a in i i i r lH
Pogląd s trony radzieck ie j w apra 

wie pytań B ra m u g lii jest następu
jący:

1. Odnośnie pierwszego p y ta n i*  
B ra m u g lii — jak ie  organy hędą 
spraw ow ały czterostronną kon tro le  
z ram ien ia  czterech m ocarstw  oku
pacyjnych nad zaw artym i porozu- 
nren iam '. finansow ym i — odpo
wiedź. zawarta w  mem orandum  
trzech m ocarstw nie odbieg* od 

I punktu  w idzenia rządu rądzieck ie - 
■ go, przedstawionego w  jego odpo
w iedzi n *  odpow iednie pytania  Bra 
m ug lii.

2. Co się tyczy drugiego pytania, 
B ra m u g lii — ja k  mają być ustalone 
fun kc je  czterostronnych organów  
ko n tro lnych  — stanow isko strony 
r»*' '" k ia j  wobec sześciu odpowied

¡nich punktów’ m em orandum  trzech 
m ocarstw  jest następujące:

Sp. Zenon Clchoń
mgr. farmacji

u r .  25. I I I .  iSSS, z m a r ł ś g ru d n ia  
i»-M r .

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  ze sapl 
ta la  U . 8. w  S osnow cu  do  k o 
śc io ła  na P o g o n i n a s tą p i fi. x n ,  
4« r .  o g o d z in ie  13.30.

N a sm u tn e  te  o b rz ę d y  z a p ra 
szają p rz y ja c ió ł i  z n a jo m y c h  
(4118) BONA J5 CrtR.Kją,

w ała  k o n tro lę  nad w s z y s tk im i zagad
n ie n ia m i p ie n ię ż n y m i, k re d y to w y m i 
i b a n k o w y m i w  B e r lin ie .  S tro n a  ra 
dz ie cka  uw aża , że zgodn ie  z d y re k 
ty w ą  udz ie lon a  38 s ie rp n ia  cz te rem  
dow ó d com  n a cze ln ym , fu n k c je  k o m i
s ji f in a n s o w e j p o w in n y  po legać na 
k o n t ro li  nad zarządzen iam i, f in a n s o 
w y m i.  z w ią z a n y m i z w p ro w a d z e n ie m
1 o b ie g ie m  w  B e r lin ie  ja k o  jedyne.] 
w a lu ty  n ie m ie c k ie j m a rk i ra d z ie c k ie - 
s tre fy  o k u p a c y jn e j N ie m ie c .

b) P u n k t d ru g i jes t zasadn iczo  zgo- 
d n y  z O św iadczen iam i s tro n y  ra d z ie c 
k ie j .  k tó ra  s tw iê rd r ita  ju ż . że w  d z ie 
d z in ie  w a ïu to w è j o raz  w  za kres ie  ban- 
k O w O -k re d y tń w y m  n a le ży  zapew n ie  
jó d n a k ó w e  w a ru n k i w e w s z y s tk ic h  
aèktOra B e r lin a , t j .  n ié  w O lno d opusz
czać do d y s k ry m in a c ji .  D o ty c z y  to 
w s z y s tk ic h  in s ty tu c j i  b a n k o w y c h  1 
k re d y to w y c h  n tias ts  B e r lin a , c z y n 
n y c h  w  d n iu  34 e z *rw e a  b r. g d y  w  
trze ch  s e k to ra c h  B e r lin a  w p ro w a d z o 
no  w  O b ie *  m a rk ę  za chodn ia  „ h " .

e) Co dó p u n k tu  trze c ieg o  t o  s tro 
na ra dz ie cka  u w a z i za ko n ie c z n e  u- 
tW órzen ie  b e r l iń s k i ego O ddz ia łu  n ie 
m ie c k ie g o  b an ku  e m is y jn e g o , k tó r y  
b ęd z ie  re a liz o w a ł w  B e r lin ie  p o lity k ?  
fin a n so w a  i k re d y to w a . pOd k o n tro la  
k o m is j i  f in a n s ó w a i ns p o d s ta w ie  po
ro z u m ie ń  cz te re ch  « tron .

d) s tro n a  ra dz ie cka  uW-aża, te  k ar cm is ja  fin a n s o w a  p o w in n a  sp raw o w a ' 
n ad zó r i k ó ń tró ię  nad p ó llty k a  o*- 
d a tk ń w a  i d z ia ła ln o ś c ią  fin an só w «  
b e r liń s k ic h  w ła d z  m ie js k ic h  o raz  za
tw ie rd z a ć  je , k ie ru ją c  się  zasada ja *  
n a jw ię k s z e g o  zm n ie jszen ia  w y d a tjc ó *  
o k u p a c y jn y c h  i  b e *d * f ic y tó w e g p  b u d 
że tu  B e r lin a .

e) S tron»  ra dz ie cka  n ie  oponuj®  
p rz e c iw k o  tez l« . ¡z k o m is ja  fin an so w a  
w in n a  n ad zo ro w a ć  k o n tro lo w a ć  P9' 
ro z u m ie n ie  dotyczące  w p ro w a d z e n i*  
n ie m ie c k ie j m a rk i s tre fy  radzieck i® - 
ja k o  je d y n e j w a lu ty  B e r lin a  i w y®° 
tan ia  m a rk i z a c h o d n ie j.

f)  S tro n a  ra dz ie cka  je s t zdan ia . 
w y d a w a n ie  zezw oleń na im p o r t  i  «*? 
p o r t z B e r lin a  w in n o  należeć do ć , 
m is ji  f in a n s o w e j. S tro n a  ra d z ie cc  
uw aża Ze je s t rzeczą ko n ie czn a  PrZ ,_ 
w id z ie ć . IZ k o m is ja  f in a n s o w a . 5P 
w u ją c  swa k o n tro lę , w in n a  o p ie ra ć  Sy
na u c h w a ła c h  z, IF s ie rp n ia  b r. ceieb, 
zapob ieżen ia  tem u, a b y  u ż y w a n ie  
B e r lin ie  n ie m ie c k ie "  m a rk i s tre fy  rs 
dzieekie .i n ie  d o p ro w a d z iło  d o  dezp, 
g a n iz a c ji ob iegu  p-en ieżnego  lu b  '  
podw ażen i«  sta łość w a lu ty  w  a tre i1 
ra d z ie c k ie j.

3. Co aie tyczy trzeciego p y ta n i 
p. B ram ug li — atrona radziecka d-
waż*, że kontrola czteroatrótió®
w inna być sprawowana w  BerbP-8 
nad w szya tk im i operacjam i. p rze'  
w idz ianym i w je j odpow iedzi n* 
d rug ie  pytanie.

4. Odnośnie czwartego p y ta ń#  
p. B ra m u g lii — strona rad z i66“ ® 
nie oponuje, aby dorozum iem * zo-

do

stało wprowadzone w  życie na 8)« '
a) P ie rw s z y  p u n k i o d p o w ie d z i trze ch  1 cv ro z k a z u  c z te re c h  d o w ó d c ó w  n®

m o c a rs tw  na to  p y ta n ie  p rz e w id u je ,
Ze k o m is ja  fin a n s o w a  będz ie  s p ra w ó - I

Berliński ekspert * import
5. W spraw ie  piątego pytania  p. i k ra jów . S tw ierdzono p rzy  ty*tt- 

B ra m u g lii — s tron* radziecka u - \ je ś li kom is ja  taka zostanie utwó-j

ze

waża. że cały przyw óz i w yw óz to 
w arów  do B e rlin a  i z B e rlina  w i
nien być dokonyw any ną podstawie 
lic e n c ji w ydaw anych przez cztero
stronną kom. finąns. Przewóz przez 
radziecką strefę  tow arów , na które  
kom is ją  finansowa wyda licencje, 
odbywać się będzie bez przeszkód.

Odnośnie p ropozyc ji p. B ra m u g lii 
w  spraw ie  u tw orzen ia  k o m is ji rze
czoznawców' finansow ych, złożonej 
z p rzedstaw ic ie li fi k ra jó w  — Argen 
tyn y , B e lg ii, Kanady, Chin, K o 
lu m b ii i S y r ii — s trona  radziecka 
jeszcze 20 listopada zakom un iko
w ała • p. B ram ug lii, iż jest to w y - 
ląeaftie »praw;« p rzedstaw ic ie li' tych

to  strona radziecka może tej 
n ieod2°

na
m is ji udz ie lić  wszelkich 
nych in fo rm a c ji.

t»
Co się tyczy innych  ProPozyC^\,ch 

spraw ie be rlińsk ie j, przek.azan^ r 
przez p, B ram uglię  w  ciągu 0 ra,
n ich dni, to stosunek strony.. akra*
iz ie c k ie j do tych  p ropozyc ji e
Á1 et cź/im A-inicIć/i 7 CRB wulUSZć* ...śla stanowisko ZSRR, w y ln s - ^  
przez w icem in . Wyszyńskich0 
Radzie Bezpieczeństwa p0<*c^ ajężti

wąćP1'bat nad kw estią  berlińską. 
przy  tym. zaznaczyć, że jest

czy znana propozycja 11 ' 
utw orzen ia  tzw. „ko fń 18?1 ^

przyczynie
postępu.

we, 
w ie
b rych  u s h w  m o
do jak iegoko lw iek



Poniedziałek, 6 grudnia 1948 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 3

O A I I c z e  n o w y c h  C h i n
W span ia łe  pos tępy  ch iń s k ie j 

a rm ii lu d o w e j w z b u d z iły  za in te 
resow an ie  całego św ia ta . Oczy 
W szystk ich  d e m o k ra tó w  ob raca ją  
Się na  o lb rz y m i k r a j Ś rodka , 
gdzie  toczy  się w a lk a  o wolność. 
O to  k i lk a  c y fr ,  o b ra zu ją cych  sto
s u n k i w  C h inach .

A rm ia  d e m o k ra tyczn a  po w s ta 
ła  w  1937 ro k u . L ic z y ła  w ów czas 
85.00(1 lu d z i, a obszar, pozosta ją 
cy  (pod je j  k o n tro lą , w y n o s ił 
75.000 k m  k w . L a te m  1944 ro k u  
w  re z u lta c ie  z w y c ię s tw  nad  Ja 
pon ią , k o n tro lo w a ła  ona ju ż  
obszar o p o w ie rz c h n i 750.000 k m  
k w . z 9 0 -m ilio n o w ą  ludnością . 
A rm ia  d e m o k ra tyczn a  lic z y ła  
W ówczas ju ż  800.000 żo łn ie rzy .

N a w y z w o lo n y c h  z iem iach, p a r 
tia  k o m u n is ty c z n a  rozpoczę ła  p ra 
cę od tego, że n a u czy ła  p h ło p ów  
rządz ić  na  w ła s n e j z iem i. P ow sta  
ły  ra d y  g m in n e ; c h ło p i w r ó c i l i  do 
P rze rw a n e j w o jn ą  p ra cy , sam i 
zaczęli decydow ać o sw ym  życiu .

Chłopi bezrolni otrzymali zie
mię. Po raz pierwszy rozpoczęli 
Wri pracę bez obawy, że jej owo-

W alka o suwerenność* niepodległość i demokrację
ce zostaną im odebrane. Zrodziły 
się nowe formy pracy. W 1944 r. 
połowa ludności wiejskiej w re
jonie Szensi i innych, zorganizo
wana była w rolniczych grupach 
spółdzielczych. W okresie od 1940 
r. do 1944 powierzchnia ziemi u- 
prawnej wzrosła w tych rejo
nach do 500.000 akrów.

..Żebracy w  C h inach  k u o m in -  
ta n g o w sk ich  —  pisze d z ie n n ik a rz  
a m e ry k a ń s k i, I .  E p s te in  —  są m a 
so w ym  z ja w is k ie m . W  c iągu  p ię 
c iu  m ie s ię cy  p o b y tu  w  w y z w o lo 
n ych  re jo n a c h  n ie  spo tka łem  a n i 
jednego że b ra ka “ .

P rze m ys ł w  w y z w o lo n y c h  re jo 
nach  ro z w ija  się d z ię k i opiece 
w ła d z  d e m o k ra tyczn ych  z d n ia  na 
dzień. M a te r ia ln a  i społeczna sy
tu a c ja  mas p ra c u ją c y c h  w  w y z w o  
lo n y c h  re jo n a c h  u le g ła  znaczne
m u  po lepszen iu , w  p o ró w n a n iu  z 
w a ru n k a m i w  C h inach  k u o m in -  
ta n go w sk ich .

H i / h a  c y f r
O fe n syw a  a rm ii d e m o k ra tycz - 

h e j w  c iągu  o s ta tn ich  dw óch  la t 
zadecydow a ła  o je j  o lb rz y m ic h  
sukcesach. S tra ty  w o js k  rządo 
w y c h  w  o kres ie  od 1 lip c a  1946 r. 
do 30 czerw ca 1938 r . w y n io s ły  
2,641.400 lu d z i. 61,7 p roc. s tra t 
W o jsk  k u o m in ta n g o w s k ic h  stano
w ią  je ń cy . A rm ia  dem o kra tyczna  
s tra c iła  w  jeńcach  ty lk o  7800 lu 
dzi. O ko ło  75 p roc. żo łn ie rz y  w o js k  
k u o m in ta n g o w s k ic h , k tó rz y  do
s ta li s ię  do n ie w o lj,  w s tą p iło  w  
szeregi a rm ii lu d o w e j. Całe a r 
m ie  k u o m in ta n g o w s k ie  p rzecho
dzą na s tron ę  a rm ii lu d o w e j 
W raz z d o sko n a łym  u zb ro je n ie m  
a m e ryka ń sk im .

L ic z b a  cz ło n kó w  p a r t i i  k o m u 
n is ty c z n e j w z ro s ła  z 50 tys. (1927) 
do 3 m ilio n ó w  w  c h w il i  obecnej, 
Co św ia d czy  o w ie lk im  a u to ry te 
cie, ja k i  p a r t ia  zdoby ła  w  n a ro 
dzie. W  w y z w o lo n y c h  re jon a ch  
ludność  w y ło n iła  d em okra tyczne  
W ładze. M a n ife s t a rm ii lu d o w o - 
W yzw o leńcze j ogłoszony w  p a 

ź d z ie rn ik u  1947 r. p o d k re ś la ł, że 
f r o n t  d e m o k ra ty c z n y  s ta w ia  so
b ie  za cel u tw o rz e n ie  rzą d u  je 
dności d e m o k ra tyczn e j na te re 
n ie  ca łych  C h in .

D e m okra tyczn a  p o lity k a  a g ra r
na f ro n tu  ludow ego  w z b u d z iła  
a k tyw n o ść  w s i c h iń s k ie j. Do 25 
lis topada  1947 r. o ko ło  7 m ilio n ó w  
b e z ro ln ych  i  m a ło ro ln y c h  ch ło 
p ó w  o trz y m a ło  z iem ię  na w y z w o 
lo n y c h  obszarach M a n d ż u r ii.

Chińska klasa robotnicza, przo
dująca w walce o wyzwolenie, 
wyrosła, w olbrzymią silę. Na 
zjeżdzie Zw. Zawodowych w 
Charbinie 1 sierpnia 1948 roku, 
500 delegatów reprezentowało 
3,830.000 zorganizowanych robot
ników przemysłowych wyzwolo
nych rejonów i rejonów, należą
cych do Chin kuomintangow
skich.

K u o m in ta n g o w s k ie  zgrom adze
n ie  n a rodow e  zm uszone b y ło  
p rzyznać  w  re z o lu c ji z k w ie tn ia  
1948 r., że „k o m u n iś c i cieszą się

p oparc iem  100 p roc. ludn o ś fft w  
re jo n a ch  w yz w o lo n y c h , a 70 proc. 
w  naszych“ .

H o z f ( f a t f  Chin 
Kuontintnngouuskich

postępu je  w  szy b k im  tem pie . 
In f la c ja  os iągnę ła  zastraszające 
ro z m ia ry . C eny w  stosunku  do 
p rz e d w o je n n y c h  w z ro s ły  ponad 
100 tys. razy . Z a  jeden  d o la r  ame 
ry k a ń s k i p łacono  8 m ilio n ó w  do
la ró w  c h iń sk ich . R e fo rm a  w a lu 
tow a , re k la m o w a n a  ja k o  u n iw e r 
s a ln y  ś rodek  na k ry z y s  ekono
m iczn y , skończy ła  się —  ja k  sa

m i zresztą d y g n ita rz e  k u o m in -  
ta ngow scy  p rz y z n a ją  —  k o m p le 
tn y m  fia sk ie m .

N a g ru n c ie  k a ta s tro fa ln e j s y tu 
a c ji ekonom iczne j i  panoszącego 
się p o lityczn e go  b e zp ra w ia , roś 
n ie  w  C h inach  k u o m in ta n g o w 
sk ich  fa la  s tra jk ó w . W  r .  1947 
b y ło  ponad 3 tys. s tra jk ó w . N a 
w s i m asy  ch ło p sk ie  p o w s ta ją  
p rz e c iw  u c is k o w i ze s tro n y  ob
s z a rn ik ó w  i pańs tw a , p rz e c iw  
p rzym u so w e j m o b il iz a c ji m ło dz ie  
ży do a rm ii k u o m in ta n g o w s k ie j. 
W  1946 w  12 p ro w in c ja c h  w y 
b u c h ły  a n ty rzą d o w e  po w s ta n ia  
ch łopsk ie , w k tó ry c h  u d z ia ł b ra ło

ponad 400 tys. lu d z i. W  1947 r. 
pow stan ie  o b ję ło  ju ż  17 p ro 
w in c ji ,  a liczba  pow s ta ńcó w  
w zro s ła  do m ilio n a .

Wzrasta z dnia na dzień ruch 
oporu wśród studentów w Chi
nach kuomintangowskich. W  ro
ku 1948 ponad 500 tys. studen
tów brało udział w antyrządo
wych demonstracjach i strajkach.

W  samym Kuomintangu rośnie 
niezadowolenie z awanturniczej 
polityki kierowniczej kliki. W
Hong-Kongu odbył się niedawno, - ,__
zjazd opozycyjnych działaczy j m o k ra tyczn e  C h in y .
kuomintangowskich, którzy o-

świad czyli, że zrywają z polity
ką kierownictwa.

O fe n syw a  w o js k  d e m o k ra ty c z 
n ych  posuw a się o lb rz y m im i k r o 
k a m i, g ro m ią c  a rm ie  k u o m in ta n 
gow skie .' Rząd K u o m in ta n g u  szu
k a  pom ocy u  a m e ry k a ń s k ic h  o - 
p ie k u n ó w , k tó rz y , ja k  do tąd , u lo 
k o w a li w  C h in a ch  ponad 5 m i
l ia rd ó w  d o la ró w . Za dalszą p o 
m oc g o to w i są sprzedać c a łk o w i
cie n iepod leg łość  C h in  i  p rze 
k s z ta łc ić  je  w  k o lo n ię  a m e ry k a ń 
sk ic h  m on o p o li.

A le  n a ró d  c h iń s k i n ie  życzy 
sobie o p ie ku n ó w . W a lczy  on  o 
n iepod leg łość, o S uw erenne, i  dę -

R. K u l.

Błędna droga Tita

W Jugosławii w re walka
Przed kilku tygodniami odbyła się w Belgradzie tajna narada 

członków jugosłowiańskiej partii komunistycznej i bezpartyjnych, 
występujących zdecydowanie przeciw polityce Tita i  jego grupy. 
Omówiono wyczerpująco sytuację w kraju i opracowano plan dal
szej watki. Ta walka, prowadzona przez ofiarnych i nieulękłyoh 
patriotów — demokratów zatacza coraz szersze kręgi, z każdym 
dniem rośnie opór.

Wallka toczy się o w ie lką  stawkę: 
o przyszłość Jugosław ii. Toczy się 
o to, by od w p ływ u  ma losy pań
stwa i  narodu odsunąć tych ludai, 
z T item  na czele, k tó rzy  w p row a
d z ili p o litykę  jugosłowiańską na 
drogę nacjonalizm u, zerw ali łącz
ność z m iędzynarodowym  Obozem 
dem okracji i — ehąc czy nie. chcąc 
— pchają swój k ra j w  objęcia im 
peria lis tów .

Na t le  te j w a lk i o przeszłość 
Jugos ław ii/ rysu je  się w yraźn ie  
stanowisko' Polski Ludow ej wobec 
ta k  nam b lisk ich  i  p rzy jąe ic l.ik ich  
narodów po łudn iow o-s łow iańsk ie j 
repu b lik i. Trzeba bow iem  odróż
niać przede wszystkim , że Jugo
s łow ian ie  to jędno, a grupa T ita  
to drugie.

Nasze stanowisko
Jelk zawsze, ta k  i tera® nasze 

stanow isko wobec bohaterskiego J 
ofiarnego narodu jugosłow iańskie
go jest pełne podziw u i  p rzy jaźn i. 
B yła  i je s t przyk ładem  dla wszyst- 
kch nieustępliwa, niezłomna, bez 
granic o fia rna walka,, k tó rą  n h it le  
row skim  i faszystowskim  okupan--

Oerek H a r t u n

Prawdziwa historia
(Od korespondenta „APi“ dla „Dziennika Zachodniego“)

L o n d y n ,  w grudniu.
Jak wygląda imperializm w 

*®cczywistośoi? Ozy są wam zna- 
he rzeczywiste wpływy brytyj
skiej polityki imperialnej na ży- 

codzienne? Czy są wam znane 
dyrektywy Ministerstwa Kolonii 
*sposób ich przystosowania do 
*ycia codziennego ludności — po
je d z m y  — Malty?

Wybrałem Maltę, gdyż mam 
Właśnie ciekawą historyjkę o tej 
Wyspie. Nie oiznacza to jednak 
bynajmniej, że nie mógłbym po
wiedzieć tego samego o Złotym 
Wybrzeżu, Transjordanii, Kenii, 
Wala.jach, czy innych koloniach 
brytyjskich. Ale ta mała histo
ryjka oddaje dokładnie istotę — 
•łcśH nie całości imperializmu, to 
brzynajmnej jednej z jego stron.

Przede wszystkim dwa fakty o 
Walcie. Pierwszy, że Malta jest

Nowe znaczki pocztowe
Warszawa. Znaczki pocztowe, 

k tó re  pocrata wypuszcza na parnią- 
Kongresu Zjednoczeniowego, 

kędą tro ja k ie j w artośc i: znaczek 
5-złotowy przedstaw iać będzie por 
trety M arxa , Engelsa, S ta lina  i 
Lenina. D ru g i znaczek w artości 15 

w yobraża podobiznę bo jow nika 
0 socja lizm  — Lud w ika  W aryńskie 

T rzeci znaczek 20-z ło tow y 
Przedstawia dw u  rob o tn ikó w  trz y -  
^ ją c y c h  w spóln ie drzewce sztan
darów.

W szystkie trz y  znaczki posiadają 
® le w ym  rogu napis: Kongres Je
dności K lasy  Robotniczej.

Instytut Chemiczny wOstrawie
A k a d e m ia  G ó rn icza  w  O s tra 

w ę  pos iada  In s ty tu t  Chemiczny, 
®toj ą-cy n a  b a rd zo  w y s o k im  pozio
m ie. Jego d z ia ły  ta k ie  ja k  np. 
biektrografia, polarografia, poteu- 
cjotnetria re p re z e n tu ją  n a jr .o w - 
Sze zdobycze z  d z ie d z in y  a n a liz y  
m e ta li, a planoehromometria (szyb 
k® analiza m etali) s ta n o w i no
wość w  św iec ie  n a u k o w y m , i  b y -  
ła  po ra z  p ie rw s z y  d e m o n s tro w a - 
da -na Ś w ia to w y m  Kongresie C e- 
m ik ó w  w  B ru k s e li w e  w rzesn  
m ej. ro k u .

bohaterska. Podczas dwóch lat 
niemieckich i włoskich ataków 
bombowych, w chwili najmięk
szego nasilenia działań wojen, 
nych na Morzu Śródziemnym, 
Malta przeżyła na swoim małym 
terytorium nie mniej niż 1400 na
lotów powietrznych.

Drugi fakt. W przeciwieństwie 
do wielu innych terytoriów, wcho 
dzących w skład Imperium Bry. 
tyjskiego, Malta posiada własną 
konstytucję.

Malta _ to prawdziwy boha
ter z czasów wojny, posiadający 
„nienaruszalne prawa demokra
tyczne“, zagwarantowane wspa
niałomyślnie przez Wielką Bryta
nie Nasza historyjka wykaże wła
śnie jak daleko może się posunąć
wspaniałomyślność mocarswa im .
perialnego.

Sprawa pana Scorey
Hisoryka dotyczy pana Józefa 

Scorey, zamieszkującego Maltę od

tim“, wychodzącego w języku an
gielskim.

17 września roku bieżącego pi
smo pana Scoreya ogłosiło spra
wozdanie z posiedzenia rady uni
wersytetu maltańskiego. Posie
dzenie było poufne i odbyło się 
przy drzw iach zamkniętych. „The 
Bulletin“ miał jednakże dobrych 
reporterów i  zdołał wydrukować 
dokładne sprawozdanie.

W tym miejscu należy zazna
czyć, że kanclerz uniwersytetu, 
który przewodniczył zebraniu, to 
nie kto inny, jak Jego Ekscelen
cja sir Francis Campbell Ross 
Douglas, gubernator Malty z ra
mienia korony brytyjskiej.

21 września ten sam „The Bul
letin“ ogłosił sprawozdanie z na
stępnego zebrania rady. zawiera
jące takie oto słowa: „Jego Eks
celencja sir Francis Douglas, kan
clerz uniwersytetu, wyraził głę
bokie niezadowolenie z powodu 
informacji podanych dnia poprze
dniego przez „The Bulletin“. Pod
kreślając swe uwagi gwałtownym 
i kilkakrotnym uderzeniem pię

znanego |śeią w stół, kanclerz zażąda! wy- 
wydawcy dziennika „The Bulle- I jasmen etc. etc. .

„Jego Ekscelencja“
Zgodnie z artykułem 6 maltań

skiej ustawy prasowej, wszczęto 
dochodzenie przeciw ko panu Sco
rey, za „Obrazę i  zniesławienie 
ora® za próbę wzbudzenia niena
wiści i pogardy dla . . .  gubema- 
ora“ . . .  Głównym zarzutem pod 
adresem dziennika była — jak to 
przyznano w sądzie -  informa
cja, że..  • Jego Ekscelencja stra
cił panowanie nad sobą.

Pan Scorey chciał udowodnić, 
że to, co wydrukował, odpowia
dało prawdzie. Dano mu Jednak
że do zrozumienia, że prawda nie 
jest usprawiedliwieniem. I  tak na
wyspie tej, gdzie rzekomo istnie
ją prawa demokratyczne — pan 
Józef Scorey został uroczyście 
skazany na osiem dm więziema 
i grzywnę w wysokości 40 fun 
tów. W dodatku wstrzymano wy. 
dawanie dziennika „The Bulle
tin“ na dwa miesiące.

Ustawa prasowa,, obowiązująca 
na Malcie, wyraźnie stwierdza, że

sięczny pobyt w jednym z pry
mitywnych więzień Malty.

Tak wygląda sprawa pana Sco
rey. Pragnę was zapewnić, że k il
kaset o wiele gorszych wypadków 
zdarza się rocznie w różnych czę
ściach Imperium, co jest tym bar
dziej znamienne, że w Londynie 
oburzają się bardzo na każdy 
krok narodów Europy wschod
niej, zmierzający do oczyszczenia 
prasy z podżegaczy wojennych i 
oszczerców.

DEREK KARTUN

•tem p row a d z ili przez b lisko  cztery 
la ta  Jugosłowianie. M yśm y wiosną 
tego roku  — grupa dziennikarzy 
polskich — p rzem ie rza li piękny 
k ra j po łudniow o-s łow iański, czu
liśm y na każdym  n iem al k roku  zy 
wą po dziś dzień trad yc ją  tych  cza 
sów, surow ych i wzniosłych. W i
dzie liśm y, że ci sam i ludzie, k tó rzy  
tak  u m ie li walczyć o życie i  w o l
ność, po w o jnę  z rów nym  zapałem 
stainęl do pracy. W z ię li się do bu 
dowy od podstaw sw o je j ludowej, 
socja listyczne j oj.ezyany z ofias-- 
nością, godną najwyższego podzi
wu. K to k o lw ie k  b y ł w  pow ojennej 
Jugosław ii, n ie  m óg ł się ^dość napa 
trzeć tem u n ieustęp liw em u tw orze
n iu  w łasnym i, go łym i n ieraz ręka
m i lepszej przyszłości k ra ju  — 
zniszczonego, zacofanego, ubogie
go.

Ne w ie lk ie j w artości m ora lne j i 
społecznej Jugosłow ian w yró s ł T i-  
to. M ia ł p row adzić naród w  czasie 
pokojow ej budowy.

Szkodnictwo Tita
Tym  większa jest w łaśnie w ina  1 

tym  większe je s t szkodnictw o Tli
ła  jego grupy, że m ając możność 
k ie row an ia  ta k  w artośc iow ym  na
rodem, m ając oparcie i pomoc ta k  
bliskiego Jugosłow ianom  so juszn i
ka, Zw iązku .Radzieckiego, ludlz.e 
ci n ie  p o tra f i l i  ustrzec się przed 
tym , by im  w in o  m egalom anii, za
rozum iałości, nacjona lizm u n ie  ude 
rzy ło  do gołw y. Zeszli na drogę w 
w ie lk im  s topn iu  szkodliw ą.

Na czym polega błędność i  szkód 
liwość d ro g i T ita?

By rzecz w yjaśn ić, trzeba przede 
w szystkim  przypom nieć ten  n iew ą i 
p liw y  pew n ik , że an i Jugosławia, 
ani żaden z k ra jó w  dem okracji lu 
dowej n ie  odbuduje się, n ie  stanie 
mocno na nogi pod względem  eko
nom icznym  i  wie w y jd z ie  e zacofa 
n ia  społecznego k u  socja lizm ow i 
— jeże li będzie l ic z y ł i op iera ł się 
ty lk o  na w łasnych siłach. Jak, m i
m o bezmiernego bohaterstwa, Ju
gosłow ianie n ic  by n ie  p o ra d z ili na 
przemoc niemiccko>- w łoską, gdyby 
gdyby n ie  zw ycięstw o A nm ii Czer
wonej, ta k  i  cała ofiarność tego 
narodu w  p racy n ie  w ystarczy, by 
zniszczony i  zacofany gospodarczo 
k ra j sam stanął na nogi. P rzy
szłość 1 s iła  państw  dem okrac ji lu 
dowej jes t na jśc iś le j złączona ze 
spoistością całego obozu postępu-

Język polski w szkołach na Zaolziu
Praga. (Kw ) Czechosłowackie w ła  

dze szkolne w yda ły  w  osta tnich 
dniach okó ln ik , na podstaw ie k tó 
rego wprow adza się w  szkołach 
po lsk ' na Śląsku C ieszyńskim  ję 
zyk  polski, jako  d rug i obok języka 
czeskiego — język  urzędowy. Na
zw y szkół oraz św iadectwa będą 
drukow ane odtąd w  dwóch języ-

gdyby artykuł, podobny do tego, 
który czytacie w  tej chwili, został 
wydrukowany na wyspie, autor kach. Również wewnętrzne urzędo- 
jejpo byłby narażony na ta y n * M

wego, na którego przedzie kroczy 
Zw iązek Radziecki.

Tylko  r a n e m !
W pojedynkę nic się nie zdziała. 

N ie  ma żadnych szans ani na prze
budowę socjalistyczną, an i na ta
t r  walenie suwerenności gospodar
czej, ani na zabezpieczenie k ra ju  
przed w ojną, jeże li się n ie  idzie ra 
zem — wspólnotą k ra jó w  demokra 
tycznych, jeże li się nie opiera o 
niezmierzona m ożliw ości ZSRR l 

n ie korzysta z jego trzydz ies to le t
nich doświadczeń i osiągnięć.

T i to, k tó ry  uważa się za kom u
nistę, k tó ry  swego czasu sam w y 
kazyw a ł bezm iar upadku i nędzy 
dawnej Jugosław ii, teraz, w y ła 
mawszy się zie wspólnoty obozu po 
stępowego, pcha swój k ra j — 
chcąc czy n ie  chcąc — na tę samą 
fa ta lną  drogę, drogę Jugosław ii 
eksploatowanej ja ko  kolonią, za
leżnej od państw  w ie lk o k a p ita li
stycznych, Jugosław ii, kroczącej 
na jednym  z ? ostatnich m iejsc 
wśród państw  Europy.

Dlaczego wszedł na tę drogę 
T ito !

K ie ro w n ic tw o  pow ojennej Jugo
s ła w ii n ic  p o tra fiło  oprzeć się na 
porow i an ty ludow ych, reakcyjnych  
s ił m iast i w si. Dopuściło do apa
ra tu  państwowego i do p a rt ii ludz i 
w rog ich  socja lizm ow i, poziwSliło 
na rozprzestrzenianie się inacjonall 
zmu, w  końcu samo zaczęło się o- 
p ierać n ie  na rew o lucy jnych , po

stępowych klasach społecznych, 
ale na e! ementaeh zachowawczych, 
posiadających — g łó w n ie . na za
możnym chłopstw ie.

N ie czerpiąc s i ł  z p ro le ta ria tu  
m ie jskiego i  w ie jskiego, T ito  da ł 
się opanować czadowi m egalom a
n ii narodowej. W yn ies iony ne 
szczyty w ładzy państw ow ej, - „za
pragnął prowadzić w ie lko  j ugosto- 
w iańską“ , „m ocarstw ow ą“  .p o litykę  
Zaczął mu się m arzyć „po tę żn y" 
b lok  bałkański, . pod p rzew odn ic
twem Belgradu. P od ją ł się w ie l
k ich . ponad s iły  słabej gospodarczo 
Jugosław ii, p lanów  gospodarczych, 
zaczął „dekre tow aniem  zza b iu r 
k a " wprowadzać socjalizm . O dci
nając się od tych  ; ¿oświadczeń t 
te j w iedzy, bez k tó re j n ie  m a  bu
dowania postępowego us tro ju , 
wszedł na drogę, w iodącą do k o m 
p ro m ita c ji socja lizm u w  Jugosła
w i i  i do .wpędzenia tego k ra ju , w  
objęcia im peria lizm u .

W  te j sy tu a c ji słoneczna Jugo
s ław ia  znalazła s ię  w  poważnym  
niebezpieczeństw ie. Rosną .n ieu 
chronnie trudności . gospodarcze. 
Rośnie zależność .od .p a ń s tw .w ie lk o  
kap ita lis tycznych . A le  wzrasta ta k  
że opór is to tn ie  postępowych i  so
c ja lis tycznych  szeregów zęrów no 
p a rty jn ych  ja k  i, bezparty jnych .

Jesteśmy z n im i, w a lczącym i . « 
p o w ró t Jugosław ii do m iędzynaro 
dowego obozu dem okrac ji i  poko ju . 
N ie w ą tp im y  o zw yc ięs tw ie  tych  
w łaśnie s ił nad titizm em .

H. Rozłucłe i

Sylwetki delegatów na Kongres
Jadwigę W olczykową trudno  by

ło  znaleźć. Telefon w  Radzie Za
kładow e j h u ty  „P o k ó j“  w arczał 
nieustannie, ®le za każdym  razem 
w  podniesionej słuchawce słysze
liśm y:

— Już wyszła. Tak. B yła  p rzed 
chw ilą . Może pięć m in u t temu.

— Idz ie ! — w ykrzyknę ła  nagle 
urzędniczka wyglądająca przez

w an ie  będzie prowadzone po czesku 
i po polsku.
C ieszyński „G los L u d u “  s tw ie r

dza w zw iązku z tym , że w prow a
dzenie języka polskiego na Śląsku 
C ieszyńskim , ja ko  języka urzędo
wego w  szkołach po lsk ich, jes t wy
n ik iem  zwycięstwa zdrow ych  za
sad dem okratycznych, reprezento
w anych przez obecny rząd czecho
słowacki.

Jadwiga Wołczyk

okno. Za k ilk a  Chwil poznaliśmy 
u lub ien icę  hu ty , n iedaw no przo
downiczkę pracy, dziś delegatkę 
na Kongres Z jednoczeniowy p a rtii 
robotniczych.

— Gdzież pa,ni była tak długo? 
— pytamy.

— W łaśnie przeprowadzaliśm y  
inspekcję  żłobka, ś io ie tlicy, przed
szkola. Bo trzeba panu uńedziet...

— Zaraz, zaraz. Zaczn ijm y od po 
czątku. W iek, urodzona, pochodze
nie...

Pan i Jadw iga śm ieje się.
— Pochodzę z Opolszczyzny z 

powiatu, strzeleckiego ale m ó j o j
c iec .jest rodem z B ia ło rus i. B y ł on 
powstańcem  śląskim  i  m,usiał po 
pierw szej w o jn ie  szukać pracy. 
Pracu je  on nadal w  hucie ..Pokój“  
i  jes t p ierw szym  odlewa.cz etn.

— Czy przed w o jną  należała pa
n i do p a rtii?

— B yłam  w  „M łodz ieży  S oc ja li
s tyczne j“ . . Tam pp ..raz p ie rw szy  
zapominałam: się.. ,z ¿ litera turą  m a r
ksistowską. O rgan izow aliśm y od
czyty, w ieczorki..

— A  tu czasie w ojny?
— B yłam  w  • domu. Mąż zg iną ł 

na fronc ie , a ja  zostałam z d w o j
giem dzieci. Jędrno ma dziś 8 ' a 
drug ie  10 lat.

— Jak u łożyło  się pani życie po  
w yzw oleniu?

— W 1945 r. w stąp iłem  do PPR. 
Naprzód w  W irk u  zorganizowa
łam  i byłam  przewodniczącą ZW M  
potem pracowałam  w  sta low n i 
przy m urarce  i  bra łam  udz ia ł we  
współzaw odnictw ie, a ad ' m iesiąca 
przeniesiono m nie  do b iu ra  m el
dunkowego p rzy hucie.

— Słyszeliśmy, że pani pracu je  
społecznie?

— Przede wszystkim  za łożyliśm y  
Ligę K ob ie t w  hucie p racu je  p rze  
cięż nas aż 1,625! Początkowo L iga  
liczy ła  90 członkiń  dz is ia j ma ich  
920! Za tę pracę zastałam odzna
czona S rebrnym  K rzyżem  Zasługi.

Z dalszej rozm owy w yn ika , te 
Liga  K ob ie t jes t u lub ionym  tema
tem W olczykow ej. P o tra fi .o  -n ie j 
opowiadać godzinam i. I  n ie  może
m y się dz iw ić . Osiągnięcia kob ie ty  
p racu jące j w  hucie  , P okó j“  są o ł 
brzym ie. Doskonale fu n kc jo nu je  
żłobek mieszczący 50 dzieci do la t  
3. W  przedszkolu zn a jdu je  się stale 
120 dzieci, a 150 ! jes t dożyw ianych. 
Ś w ie tlica  dziecięca dostarcza po
ciechom robo tn ic  w sze lk ich  ro z ry 
wek, posiada b ib lio tekę , urządza 
się w  n ie j rozm aite  im p re zy .'.

Jadw iga W olczykową jest dum 
na ze sw o je j pracy, a le  m ów i o 
n ie j ja k  o czymś m a ło  ważnym.

— Bo jes t o w ie le  w ięce j do zro  
h ien ia — powiada. Zjednoczona  
p a rtia  jeszcze lep ie j pomoże nam  w  
pracy. Cieszę się, że pojadę n a  
Kongres do W arszawy.

—’ A  kiedy napiszecie o W olczy
kow e j — kończy ktoś z Rady Za
k ładow e j — w y d ru k u jc ie  w ięce j 
„D z ie n n ika “ , Cała h u ta  - F o k ó r  
w yku p ił (R. L-)
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Oziolivcze rodi/ecc tf
o m ują jfm  j»of»ęfC#e *«/ Polsce

M O SKW A . K ie ro w n ik  radzieck ie j 
ek ipy  sportow e j, k tó ra  baw iła  n ie
dawno w  Polsce, Stepańczonok, 
opub likow a ł na łam ach tygodnika 
„N o w o je  W rem ia “  a r ty k u ł o swych 
w rażeniach z pobytu  w  Polsce.

Po opisaniu ru in  getta w arszaw
skiego i  obozu śm ierc i w  O św ięci
m iu , Steponczoraok stw ierdza:

„M y , ludz ie  radzieccy, jesteśmy 
n iepodzieln ie zw iązani z p ięc io la t
kam i s ta linow sk im i. W yroś liśm y w  
atmosferze wspaniałego budow nic
twa i wyczynów  pracy naszego na
rodu. D latego też szczególnie u ra 
dow ał nas o lb rzym i rozmach prac 
rekons trukcy jnych  w  Polsce.

Stara W arszawa i getto — to je 
dyne n ie tkn ię te  jeszcze odbudową

Odkrycie
cennej polichromii
K raków  (PAP). K ra ko w sk i Urząd 

Konserw atorsk i przeprowadza pra 
ce zabezpieczenia od k ry te j ostatnio 
rokokow e j p o lich ro m ii w  nawie 
g łów ne j -i dwóch bacznych kościo
ła  para fia lnego  w  W ojn iczu. P o li
chrom ia ta pochodzi z X V I I I  w ie 
k u .  Na sk lep ien iu  naw y w y ło n iły  
się spod now ych tyn kó w  bogate Ob 
ram ow ania o ornam encie roś lin 
n y m , u jm u jące  cztery sceny f ig u 
ralne. Ten sam ornam ent rokoko
wy odnaleziono w  czterech ślepych 
oknach i na ścianie nad chórem. 
R o b o ty  w ykonyw ane są na koszt 
pa ra fii.

części s to licy  po lsk ie j. Zburzona .pam ięci. N ie  zapom nim y w yrazów  
Warszawa należy już  do przeszłości. I p rzy jaźn i, gorących przem ówień i 
Nowa Warszawa n ie  ty lk o  w ynurza (serdecznych pow itań na stadionach
się z pop io łów , ale też zm ienia swe 
oblicze, stając się niepodobna do 
s to licy przedw rześn iow e j“ .

O pisując następnie ogrom prac 
p rzy  budow ie osi Wschod.-Zaehod. 
i  Północ -Południe, au tor podkreśla, 
że w  pracach tych  b ierze udzia ł 
cała ludno ić  sto licy. Stepańczonok 
zaznacza p rzy tym , że m ieszkańcy 
W arszawy w ykazu ją  szczególną tro  
skę o odrodzenie m iasta.

Z zachwytem podkreśla też spra
wozdawca osiągnięcia Z iem  Odzy
skanych, k tó re  znalazły dob itny  w y 
rez w  w ystaw ie  w roc ław sk ie j. 
Szczegółowo omawia rów nież autor 
rolę m łodzieży po lsk ie j w  życiu i 
odbudowie k ra ju , wskazując na je j 
pęd do w iedzy i entuzjazm  tw ó r
czy. Zwłaszcza zasługuje na uzna
nie, pisze on, działalność o rgan i
zacji Służba Polsce, k tó ra  bezpo
średnio uczestniczy w  budow ie no
wej Po lski. M łodzież polska — 
stw ierdza autor — cieszy się szcze 
golną opieką i uwagą ze strony rzą
du i p a r t i i robotniczych.

W dalszym ciągu Stepańczonok 
omawia sukcesy polskiego sportu 
powojennego, podkreślając jego de
m okratyzację  i  umasowienie.

O pisując przebieg miesiąca p rzy 
jaźn i po lsko-radzieck ie j, w  czasie 
którego delegacja sportowców ra 
dzieckich gościła w  Polsce, Stąpań 
czonok oświadcza w  zakończeniu:

„M ies iąc  p rzy jaźn i polsko-radziec 
k ie j na długo pozostanie w  naszej

polskich, k tó re  grom adziły  tysiące 
w idzów . Masy pracujące Polski u - 
stosunkowały się do nas n ie  ty lk o  
jako  do sportowców, lecz przede 
w szystkim  ja ko  do ludz i radziec
kich . Szczególnie odczuliśm y to  w  
Katow icach, gdzie gościliśm y u gór 
n ików  i hu tn ików .

W po lsk ich  teatrach, w  kinach, w  
fabrykach, w  brygadach „S łużby

Polsce“  — wszędzie,byliśmy m ile  w i
dziani. Zarzucano nas py ta n iam i o 
naszych sprawach i o naszych lu 
dziach. Słyszeliśmy toasty ludzi pro 
stych na cześć naszych wodzów, 
m arszałków  i  znakom itych dzia ła
czy. Głęboko u tk w iły  nam w  pa
m ięci słowa pożegnalne starego 
górn ika  katow ickiego, k tó ry  oświad 
czył, że p rzy jaźń  polsko-radziecka, 
to  rzecz święta, to  spraw a życia dla 
lud z i po lskich i radzieck ich“  — 
konk ludu je  au tor. (w)

<fo „Ozlenwlltn“

Echo naszej inzn^ianki
Zamieszczona w  numerze z 28 

listopada w  naszym piśm ie, w  
„L is tach  do D zienn ika", notatka  
pt. „N a leży ogrzewać tram w a je “ , 
odbiła  się szybko echem. Inż. 
Polaczek, d y re k to r techniczny  
K o le i E lektrycznych  Zagłębia  
Śląsko-Dąbrowskiego nadesłał 
nam w yjaśn ien ie  te j treśc i' 

„D y re kc ja  Śląsko - D ąbrow skich 
L in i i  K om un ikacyjnycch  w yda je  
rozporządzenia o w łączaniu ogrze
wania pociągów z chw ilą , gdy tem 
peratura spada poniżej zera. W ro 
ku  1947, na skutek przeciążenia

Ś l ą s k i * *  p r o b l e m y  b u n I i u r a S n e

Serce pożąda odżywki 1“3T
Śląsk jeat upośledzony. Gzynni- 

k i m ia roda jne  je ś li chcą się mu 
przypedcMetoić, nazywają go szum 
nie „sercem  P o lsk i“ . A  przecież 
sorce (Śląsk) m usi bić, By m ogło 
bić regu la rn ie  i be® przeszkód, m u 
s i organizm  (Poldka) dostarczać mu 
r.ie ty lk o  podstawowego pokarmu, 
ale ł  koniecznych odżywek. Inaczej 
grozi m u  ospałość, zw oln ien ie  r y t 
mu pracy, (serca).

Taką odżywką, konieczną d la  spo 
łeraeństwa,-są ro z ry w k i ku ltu ra ln e  
— ro z ry w k i na dobrym  poziomie. 
Taką, odżywką jes<t i  m usi być te 
atr.

M aleńkie  zestawienie. Warszawa, 
stolica, mózg Polski, ,ok. 600 tys. 
m ieszkańców — 12 (zdaje się) te
a trów . Łódź, m iasto przemysłowe, 
600 tys. m ieszkańców — 10 teatrów ,

Biuro Techniczno-Handlowe 
Władysława Wierzbanowskiego
CHORZÓW, KATOW ICKA 24 — TEL. 403-50 
p o l e c a :

Łożyska wszelkiego rodzaju. Apa
raty do spawania. Pasy pędne i k li
nowe. Tarcze szmerglowe. Uszczel
ki ftp . art. techniczne. |  

Skupuję tylko nowe łożyska. (4105)

N acze ln a  D y re k c ja  P rz e d s ię b io rs tw a  P aństw ow ego
w y o d rę b n io n e g o  „P o w sze ch n e  D o m y  T o w a ro w e ", 

W arszaw a, u l.  G rz yb o w ska  2/4

odwołuje udzielone ob. mgr 
Bogusławowi Osuchowskiemu 

pełnomocnictwa:
1. z d n ia  4. 9. 48 r .  N r  31956 Z n a k  P ra w n y  1396/48 w y 

s ta w io n e g o  d o  z a w ie ra n ia  u m ó w  i  p rze d s ię b ra n ia  
cz y n n o ś c i zw ią za n ych  z u re g u lo w a n ie m  s tanu  p ra w 
nego  P o w sze ch n ych  D om ó w  T o w a ro w y c h  w e  W ro c ła 
w iu  i  B o le s ła w c u .

2. z d n ia  16. 9. 48 r .  N r  93557 Z n a k  P rą w n y  1492/48 
w y s ta w io n e  do  z a w ie ra n ia  u m ó w  m a ją c y c h  na ce lu  
u z y s k a n ie  na rzecz  P rz e d s ię b io rs tw a  P a ń s tw ow e go  
P . D . T . n ie ru c h o m o ś c i na te re n ie  w o j. w o j.  d o ln o 
ś ląsk iego  i  ś lą sko -d ą b ro w sk ie g o .

3. z d n ia  9. 10. 48 r . N r  36944 Z n a k  P ra w n y  1731/48 
w y s ta w io n e  do  z a w ie ra n ia  u m ó w  m a ją c y c h  na ce lu

u z y s k a n ia  na  rzecz  P rz e d s ię b io rs tw a  P a ń s tw ow e go  
P . D . T . n ie ru c h o m o ś c i p o ło ż o n y c h  na te re n ie  m . st. 
W a rsza w y . '  (4108)

BYTOMSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU  
WĘGLOWEGO

p rz y jm ie  n a tych m ia s t

inżyniera iub budowniczego
p o s iada jący  u p ra w n ie n ie  na s tanow isko
k o l  a n d  a n ta .

¿głoszen ia  w  B iu rz e  P e rso n a lnym  B Z P W , B y 
tom , Moniuszki 28. (4107)

Wolne posady

Z D O L N Y C H  R E TU S ZE R Ó W  
N A  P O R T R E T Y  P R Z Y J M IE
OD Z A R A Z : F o to  -  C zar- 
n e c k i, M y s ło w ic e , u l.  S ta 
l in a  22. T e l. 22198. 3039g

P O M O C N IC A  po trze bn a . 
Z g łosze n ia : K a to w ic e , u i. 
Ja g ie llo ń s k a  5/13. W ie d e ń 
ska P ra c o w n ia  B ie liz n y .

3022g

P O S Z U K U JĘ  p rz e d s ta w ic ie 
la  o b a n a jo m io n e g o  b ran żą  
p a p ie rn iczą , w a ru n k i do  o- 
m ó w ie n ia . F a b ry k a  W y ro 
b ó w  P a p ie ro w y c h  S. S c h n u r 
W ie lic z k a . 2990g

P O T R Z E B N A  gosposia sa
m o dz ie ln a , u czc iw a , o raz 
p ie lę g n ia rk a  d o  dz iecka . 
W a ru n k i d ob re . O fe r ty :  
. .C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
,55555“ . 3094g

P R A C O W IT A  u czc iw a  s ta r-  
iza  p om o c dom ow a  p o trz e 
bna. K a to w ic e . Gen. Ś w ie r
czew sk iego  22/4. 3069g

P O T R Z E B N A  pom oc d o 
m ow a u m ie ją c a  szyć. na 
d o b ry c h  w a ru n k a c h . S ie 
m ia n o w ice . B y to m s k a  43 — 
D oleża ł. 3078g

Posad poszukują

R E P A T R IA N T , z w o js k a  
p o s z u k u je  ja k ie jk o lw ie k  
posady. Zg łosze n ia  p iś m ie n  
ne: D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y 
to m  pod  „M A G A Z Y N IE R “ .

3073 g

P O S Z U K U JĘ  p ra c y  w  ks ię  
g ow ośc i w  g od z in ach  popo
łu d n io w y c h . O fe r ty :  C z y 
te ln ik  G liw ic e  pod ..K s ię 
g o w y , 3083g

K IE R O W N IK  d z ia łu  k s ię g o 
w ośc i, z a p rzys ię żo n y  eks
p e r t  w  d z ie d z in ie  k s ię g o 
w ośc i, d o św ia d czo n y  o rg a 
n iz a to r , p os z u k u je  o dp o 
w ie d n ie j p osady w  zakres ie  
ks ięg o w ośc i w z g l. in s p e k 
c j i .  Ł a ska w e  zg łoszen ia  do 
C z y te ln ik a  K a to w ic e  pod 
„11877“ . 3093g

S ZE F fin a n s o w y  — g łó w n y  
k s ię g o w y  p rz e d s ię b io rs tw  
p rz e m y s ło w y c h . h a n d lo 
w y c h , s iła  fa ch o w a , 20- le t -  
n ia  p ra k ty k a  na k ie ro w n i
czych  s ta n o w iska ch , poszu
k u je  o d p o w ie d n ie j p ra c y . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  G liw ic e  
„N r. 1079“ . 3087g

IN Ż Y N IE R -c h e m ik  z p ra k 
ty k ą  w  s z k o ln ic tw ie  p rz e 
m y s ło w y m  p o s z u k u je  od 
p o w ie d n ie g o  s ta n o w iska  w  
G liw ic a c h  lu b  o k o lic y .  — 
O fe r ty :  Z ię b ic e  Poste R e 
s ta n te  N r .  leg. 88. 3085g

ZJEDN. FABRYK CEMENTU W SOSNOWCU
z a k u p i

3 maszyny łiinrowe do p i s a n i n
z w a łk ie m  d ł. 62 cm

3 maszyną/ biurowa? ftn pisania
z  n o rm a ln y m  w a łk ie m  

1 maszyny biurową do liczenia
4 -d z ia ła n io w ą  z  napędem  e le k tr . 220 V - 

1 maszyny biurową do Uczenia
4 -d z ia ła n io w ą  z napędem  ręcznym . 

O fe r ty  na leży sk ładać  na adres: Z jednoczen ie  
F a b ry k  C em entu, D z ia ł Z aop a trze n ia  T ech 
n icznego, Sosnow iec, u l.  W arszaw ska  n r  6, 
I I I  p ię tro . (4109)

ZARZĄD M IEJSKI w B IELAW IE — Dolny Śląsk 
Zakłady Wodociągowo-Kanalizacyjne

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony!

K ra kó w  — oik. 300 tys. m ieszkań
ców (bo to Kra ików  — każdy powie) 
— 7 teatrów , Bytom , 100 ty«, mie.se 
kańców — 1 opera, Zabrze — 130 
tys. m ieszkańców — 0 teatrów . G il 
wice, 150 tys. m ieszkańców — 0 te
a tró w  (na razie p rzyna jm n ie j), O- 
pole, 80 tys. mieaakapców, — 1 te 
atr. B ielsko, 80 tys. mieezlk. — 1 
teatr, Racibórz, 40 tys. mieazk. —. 
0 teatrów , wreszcie K a tow ice (du
że), 200 tys. m ieszkańców — 1 te 
atr. (mowa, rzeera jasne, ty lk o  o  te 
a trach zawodowych) W sumie całe 
w ojew ództw o (serce Polski) posia
da Ich w  najlepszym  razie tyle., 
ile  np. K raków .

I  choćby się artyśc i Teatrów  Ślą 
skich n ie  wiedzieć ile  naim ozolili t 
na jeździli w  teren, by szerzyć k u lt  
M elpom eny wśród mas, to  wszyst
ko mało, mało, m ało! Dlatego od
ważym y się tw ie rdz ić , że Śląsk jest 
upośledzony na odcinku te a łra i- i 
nym.

W iem y ju ż  jaka  będzie odpo
wiedź. — K raków  m ia ł sale. m ia ł 
wyposażenie, Warszawa od tego 
jest sto licą, żeby była u p rzyw ile 
jowana. Zgoda, ale i  w  K a to w i
oach są sale, b. „Colosseum“  p A y  
ul. 3-go M aja, z k tó ry m  n ie  w ie 
dzieć co się stało oraz dawna „M a 
ta Scena" przy u l. Korfantego.

W ybudowano ją  dużym  nakładem  
kosztów i wyposażono w  nowocze
sne urządzenia, oddając uroczyście 
do u ży tku  jaiko scenkę d la  sztuk o 
charakterze kam era lnym . Cieszyła 
się dużym  powodzeniem. Z je j de
sek ¡płynęła godziwa rozryw ka. U - 
trayimała się do końca sezonu 
1947/8.

Czekaliśmy... N ie  uruchom iono 
je j we wrześniu, en i w  paździer

n iku , n i w  listopadzie, n i w  grud
niu... Podobno n ierentowna. — 120 
m iejsc nie pokryw a kosztów w y 
staw ienia sztuki, dekoracji, gaż ak 
torów , kostium ów , ilu m in a c ji. M o
żliwe.. Chodziły słuchy, że stw orzy 
się z n ie j eksperym entalną scen
kę d la  m łodych adeptów sztuki, 1 
to  w  końcu ucich ło. K u rtyna , k tó 
ra z końcem czerwca zapadła, nie 
uniosła się już w ięcej, Jedyna chy 
ba pam iątka, jaka po tea trzyku  zo
stała, to  num er te lefonu w  spisie 
abonentów pod „M a ła  Scena" 
Czek bez pokryc ia !

A  scenka ja k  stała, tak  s to i i  czc 
ka. Czekają też m ieszkańcy dużych 
K a tow ic  po pracy spragnieni roz
ry w k i. Czekają i w ysuw ają  kon 
k re tn y  p ro jek t.

N ie opłaca się u trzym an ie  „M a 
łe j Sceny“  d la  sztuk kam eralnych? 
— Dobrze, dajcie  nam satyrę, do-w 
cipną, wartościową, na dobrym  po
ziom ie satyrę, tw órzc ie  tea trzyk 
satyryczny! Możecie uczyć się od 
łódzkie j, a niebawem już  warszaw 
sk ie j „S y ren y". M y się nie pognie 
wamy.

Zaproście do współpracy n ie
zbyt ak tyw nych  ne zewnątrz l ite 
ra tów  śląskich — niech coś nap i
szą aktualnego, dowcipnego (może 
szopkę po lityczną  na początek?). 
Koszt w ystaw ienia? — N iew ie lk i. 
Dekoracje? — Skromne,albo żadne. 
P rzy odrob in ie  sp ry tu  nawet w  ma 
gaizynach tea tra lnych  się znajdą. 
K ostium ów  n ie  potrzeba. Gaże 
artystów , kostrty ogrzania i ośw ie
tlen ia  sa li — to  wszystko. A  powo 
dzenie murowane. Bo serce pożąda 
odzyw ki! I.B.

E le k tro w n i Okręgowych, Centra lny 
Zarząd Energetyk: w  W arszaw ie i 
Z jednoczenie Energetyczne Zagłę
bia węglowego w yda ły  zarządzenie 
o stosowaniu oszczędności. w  zuży
ciu prądu.

Ograniczenie to dotknęło przede 
w szystkim  ą^s w  postaci zreduko
wania ogrzewanie wozów. Już W 
roku  uprzedn im  otrzym aliśm y roz
porządzenie, zabraniające w łącza
nie g rze jn ików , ogrzewających wo
zy, od godz. 15 do godz. 21.W  T°" 
ku bieżącym ograniczenia zostały 
ostrzone w  ten sposób, że ogrzewa
n ie  wozów mogło być w łączone do
p iero  z chw ilą  o trzym an ia  odpo
w iedniego zezwolenia ze Z jedno
czenia Energetycznego, p rzy  czym 
po o trzym an iu  tego zezwolenia w o l 
no w  poszczególnych wozach u ru 
chomić ty lk o  połowę grze jn ików , 
zaś w  godzinach od 15 do 21 trze 
ba w yłączyć ogrzewanie zupełnie.

Ponieważ do dnia 26 listopada 
br. n ie o trzym aliśm y zezwolenia na 
w łączenie ogrzewania, sami zw róc i 
liśm y się do Zjednoczenia, nalega
jąc na konieczność o trzym ania  po
zwolenia. Uzyskaliśm y je. Tegoż 
dnia dyrekcja^, techniczna w ydała  
pod ległym  punktom  służbowym  za
rządzenie w łączania g rze jn ików  za 
w y ją tk ie m  godzin od 15 do 21“ .
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5.10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  
w ia d o m o ś c i. 5.20 K o n c e r t . 8.00 G im n a 
s ty k a . 6.10 D z ie n n ik . 6.30 M u z y k a . 6.5« 
P ro g ra m  7.00 W ia do m o śc i. 7.30 M u 
zyka . 7.25 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 
7.40 M u z y k a . 8.00 P o ra d n ik  g osp o d a r
s tw a  dom ow ego . 8.10 M u z y k a . 8.35 
S zko ln a  G aze tka  R ad io w a . 9.15 S k rz y n 
ka  P C K . 9.20 In fo rm a c je  o g ó ln o p o l
sk ie . 9.25 S y g n a ł s ta rtu  b ie g ó w  sz ta fe 
to w y c h . 9.30 W szechnica  ra d io w a . 9.50 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 11.40 A u d y c ja  
szko lna . 11.57 S yg n a ł czasu i  h e jn a ł. 
12.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i. 13.00 K o m u n ik a ty .  14.30 M u 
z y k a  p o p u la rn a . 15.00 In fo rm a c je  P o l
s k i p o łu d n io w e j. 15.15 A r t y k u ł  a k tu a l
n y . 15.25 M u z y k a . 15.30 W y d a w n ic tw a  
g w ia z d k o w e  d la  d z ie c i. 15.46 M u z y k a  
p o p u la rn a . 16.00 D z ie n n ik . 16.30 M ło 
d z ie ż o w y  c z y n  K o n g re s o w y  d la  W a r
szaw y. 16.50 „Z n a c z e n ie  p o ra d n ic tw a  
zaw odow ego  d la  je d n o s tk i 1 spo łeczeń 
s tw a " . 17.00 K o n c e r t r o z ry w k o w y . 17.50 
..K om so m o lec  K a n ta r ia " .  18.00 K o n c e r t  
O rk ie s try  P o lsk ie g o  R ad ia . 18.35 „D z ie 
je  je d n e g o  s t r a jk u " .  19.00 19. a u d y c ja  
sp ec ja lna  d la  D e le g a tów  na K o n g re s  
Z je d n o c z e n io w y . 19.40 W szechn ica  r a 
d io w a . 20.00 D z ie n n ik . 20.45 M u z y k a . 
21.00 I .  a u d y c ja  k a m e ra ln a . 21.30 O po
w ie ść  o p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u . 21.00 
K o n c e r t  M a łe j O rk ie s try  P . R. 22-4S 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 22.48 M u z y k a  na 
d o b ra n o c . 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 
23.10 M u z y k a  taneczna. 23.20 P ro g ra m . 
23.30 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

na budowę wierconej studni na terenie gminy 
Ostroszowice (Wyganów) do przypuszczalnej głę
bokości 150 mb. w  pokładzie o jednolitym kamie, 
niu twardym i kruszącym się, lub dowicrcenie do 
150 mb. istniejącej już studni na głębokości 50’/s 
mb.

B liższych  in fo rm a c ji i  szczegółów udz ie lą  M ie j
skie Z a k ła d y  W o d o c ią g o w o -K a n a liza cy jn e  w  B ie 
la w ie , D o ln y  Ś ląsk, u l.  Ż y m ie rsk ie g o  n r  48.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  ko p e rta c h  z nap isem : 
„O fe r ta  na budow ę  s tu d n i w ie rc o n e j w  O stroszo - 
w ica ch  (W yg a n ó w )“  sk ładać na leży  w  S e k re ta r ia 
cie Z a rzą d u  M ie jsk ie g o  w  B ie la w ie . D o ln y  Ś ląsk, 
w zg l. p rzesłać pocztą do d n ia  28 g ru d n ia  1948 r „  
godz. 12.

Do o fe r ty  do łączyć na leży k w it  K K O  lu b  in n e j 
in s ty tu c ji na w p łacone  w a d iu m  w  w ysokośc i 1 
p rocen t o fe ro w a n e j sum y.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i w  d n iu  28 g ru d n ia  1948 
ro k u  o godz. 12 w  lo k a lu  powyższego se k re ta r ia tu .

Z a rząd  M ie js k i w  B ie la w ie , D o ln y  Ś ląsk, za
strzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  w zg lędn ie  
u n ie w a żn ien ie  p rz e ta rg u  bez podan ia  p rzyczyn . 
4090

WAPNO CHLOROWANE 
POTAŻ K A U S TY C ZN Y  
PASY PĘDNE i KLINOWE 
WĘŻE 00 WODY 0013 mm
oraz inne artykuły chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział w Katowicach, ulica Warszawska 3, telefon 319-11 
Pododdział w Opolu, ul. Reymonta 16, telefon 296
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska 1, tel. 30-38 4091

P IA N IN O  d o b re j m a r k i  k u 
p ię . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a 
to w ic e  pod ,,11848“ . 3049g

A K O R D E O N  120 basów , n a j
m n ie j 4 re g is try ,  k u p ię . W i
re k , te l. 512 54. 3018g

R O W E R  w y ś c ig o w y  z b ie 
g a m i k u p ię . O fe r ty :  C zy
te ln ik  K a to w ic e  — pod 
,,11868“ . 3076g

P L A N D E K Ę  k u p ię , Ś w ię 
to c h ło w ic e . K o le jo w a  21. 
H ild a w s k i.  3080g

Sprzedaże

K u p n a

M A S Z Y N Y  do szyc ia , g łó w 
k i ,  R A D IO A P A R A T Y , adao- 
te ry ,  g ło ś n ik i,  w zm acn iacze  
k u p u je : K u k u ls k i ,  K a to w i
ce. 3 M a ta  20 te le f . 331-55.

6890d

O B L IG A C J E  P o ż y c z k i O d
b u d o w y  K r a ju  k u p im y .  —* 
P ła c im y  p o ło w ę  w a rto ś c i 
n o m in a ln e j. W y s y ła ć  z a li
czen iem  p o c z to w y m  — 

W S P Ó L N O T A “  K ra k ó w . 
P lac  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  
N r  8. 6992

T O K A R K Ę
k łó w  do  1 
szen ia : te l.

m a łą , ro zs ta w  
m. k u p ię . Z g ło - 
350-96. 3053g

M O T O C Y K L  200—250 c m 3 
k u p ię . O fe r ty :  D z ie n n i  Za 
c h o d n i K a to w ic e  pod 
,,11861“ * 3070g

S P R Z E D A M Y  now oczesną 
o le ja rn ię , zu p e łn ie  now ą 
w ra z  z k o t ła m i j p ie ca m i. 
N apęd  e le k try c z n y . W ia d o 
m ość: ,, C z y te ln ik “  Zab rze  
pod  „O le ja rn ia “ . 3032g

D Z IE N N IK  U s ta w  1918— 1939 
k o m p le t sp rzedam . A n to n i 
K u ze ń cza k . K ra k ó w , B lach 
9 I  p t r .  7052d

K O M P L E T  m a szyn  d o  fa  
b r y k a c j i  z a trz a s k ó w  oraz 
2 p ra s y  e k s c e n try c z n e  a 15 
to . i  3 b a la n s ó w k i o k a z y jn ie  
sp rzedam . W ia do m o ść : Sos
n ow ie c , O rla  12. te l.  630-62.

3009g

S A M O C H Ó D  „ A d le r  - J u 
n io r “  w  b a rd zo  d o b ry m  
s ta n ie  sp rzedam  # z p o w o d u  
w y ja z d u . Cena v  o k a z y jn a . 
W iadom ość : K a to w ic e , G ra  
n iczn a  3. 3067g

S P R Z E D A M  k o m p le t m e b li 
w y ś c ie la n y c h  o raz  tapczan. 
G liw ic e , A l ia n tó w  3/4. 3086g

P IE C  g azo w y  c u k ie rn ic z y  
w  d o b ry m  s ta n ie  do s p rze 
dan ia . G liw ic e  te l. 50-49.

3i)80g

S A M O C H Ó D  p ó łc ię ż a ro w y  
1 -to n o w y , d o sko n a ły  stan, 
sp rzedam . O fe r ty :  „C z y te l
n ik “  K a to w ic e  n r. „11863“ , 

3068;,

S P R Z E D A M  s tre p to m y c y 
nę 4 g. W ia do m o ść : G l iw i
ce. B a r lic k ie g o  11. W y p o ż y 
cza ln ia  K s ią że k . 3084g

S P R Z E D A M  p lac  770 m ‘J w 
ś ró d m ie ś c iu  C zęs toch o w y, 
p rz y  u l.  J a s n o g ó rs k ie j. W ia 
dorność: P A P  C żęstochow a, 
lu b  te l. 15-01 godz. 8— 17.

7081 d------- (____ ___ . .. ,
Z  P O W O D U  c h o ro b y  sprze 
dam  s k le p . W iadom ość:
P A P  — C zstochow a. 7082d

M A S Z Y N Ę  try k o ta rs k ą  8/68 
sa neczkow ą  n,a ch od z ie  — 
sp rzed a m . W ro c ła w . W a
le c zn ych  46/6. 7083d

D Ź W IG A R Y . k a n tó w k ę , 
w ap n o  sp rzedam . K a to w ic e  
te le fo n  363-35. 3071g

FO RD  - E IF E L  w  d o b ry m  
s ta n ie  ta n io  sp rzed a m  — 
te le fo n  363-35 . 3072g

G o t ó w k a

P R Z Y S T Ą P IĘ  d o  s p ó łk i z 
w ię kszą  g o tó w k ą . b ranża  
lu b  w y tw ó rn ia  o b o ję tn a . 
T y lk o  pow ażne  zg łoszen ia  
pod  „S a m o tn y  45“ . B rze g  
n /O ., D łu g «  29 . 7072d

P R Z Y J M Ę  s p ó ln ik a  (spód
n ic z k ę ) do re s ta u ra c ji w  
Z a b rz u . O fe r ty :  C z y te ln ik  
Z abrze  pod „E n e rg ic z n y “ .

3033g

P O S Z U  K  U  JĘ  w s p ó in  i ka d  o 
w y tw ó rn i za trza skó w . W ia 
dorność: C zęstochow a. P lac  
D aszyń sk ie go  5 — K am asz.

7079d

Dzierżawy

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  tk a ln ię  
m echan iczna  w  B ie ls k u  (1 
k ro sno ). O fe r ty *  C z y te ln ik  
B ie ls k o  pod „K ro s n o “ . 7G43d

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  m ieszka n ie  3-po- 
k o jo w e  k o m fo r to w e , d z ie l
n ica  w il lo w a  G liw ic e , na 
podobne  lu b  m n ie jsze  B ie l
s k o -B ia ła  c z y  K ra k ó w . O- 
fe r ty :  „ C z y te ln ik “  G liw ic e  
„ N r .  1078“ .

Z A  Z W R O T E M  re m o n tu  
p o s z u k u ję  w  B y to m iu  no
w oczesnego p o k o ju  z k u c h 
n ią /  k o m fo r t ,  lu b  2 p o k o je  
z m e b la m i lu b  bez. W ia d o 
m ość: B y to m , S za ro tka .
J a n ty  21. te l.  32-04. 70?5d

P O k o j ę

P O K Ó J o g rz e w a n y  i  u m e 
b lo w a n y  w  c e n tru m  G liw ic  
p o trz e b n y  zaraz. O fe r ty ; 
„C z y te ln ik “  G liw ic e  pod 
„S u b lo k a to r “ , 3089g

P O K Ó J k o m fó r to w y  na 
d w ie  osoby, bez u ż y w a ln o 
ści k u c h n i, z m e b la m i lub  
bez w  c e n tru m  lu b  o k o l i 
cach B ry n o w a  p o s zu k iw a n y . 
Cena o b o ję tn a . O fe r ty :  C zy
te ln ik  K a to w ic e  pod  „ In ż y 
n ie r “ . 3057g

D W Ó C H  sa m o tn y c h  panów  
p os z u k u je  p o k o ju  u m e b lo 
w anego  w  c e n tru m  Sos
now ca . O fe r ty :  „C z y te ln ik  ■ 
S osnow iec  „S o lid n y “  lu b  
te l. 63025. 3092g

Z guby i k radzieże

S K R A D Z IO N O  k a r tę  e w a
k u a c y jn ą . u c h w a łę  ZU S., 
le g ity m a c ję  c z ło n ko w ską  
S pó łdz ie ln i, na n a zw isko  Te- 
b in k a  A n n a . 309lg

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za 
św ia d c z e n ie  -narodow ośc i 
p o ls k ie j n r  29064 G iln e r  
E n g e lb e rt. 3082g

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  
w y d a n ą  w  D ę b ic y  nk n a z 
w is k o  M o ty k a  G e rw azy .

7070d

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  
w y d a n ą  L isz -k i na n azw isko  
B a to r  Tadeusz. 7071d

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra 
c y jn ą . w y d a n ą  p rzez  R K U . 
B u sko  Z d ró j na  n a z w is k o  
N a w ro t W in c e n ty , W a ł
b rz y c h . 7073d

Z G U B IO N O  d o w ó d  o sob i
s ty  N r  295/46, w y s ta w io n y  
p rzez Z a rzą d  G m in n y  w
B re n n e j na n azw isko  B ą k  

7Ó78dJózef. Brenna 14.

Pos7 u Jriwania

P O S Z U K U JĘ
S A L M O N S K IE G O
w a. Z g łoszen ia : 
Z a c h o d n i B y to m  
k a “ .

d e n ty s ty  
ze L w o - 
D z ie n n ik  

„Pacjent- 
3074g

Sztance 
z nożam i

do skó r i f i lc u  sprze
dam . O fe rty  „D z ie ń . 
Z ach .“  K a to w ic e  pod 
„11875“ . (4106)

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ną  
k a r tę  e w a k u a c y jn ą , ś w ia 
d e c tw o  u ko ń cze n ia  szko ły  

p ie lę g n ia r3 k o -a k u s z e ry jn e v - 
O le n d e r R eg ina. K a to w ic e - 

30264?

U N IE W A Ż N IA M  skradiziO"’ 
ną z ie lo n ą  le g ity m a c ję  
13002. k a r tę  re je s tra c j i  wy
daną przez K u ź n ic e  S w id j 
n ic k ie  na n a z w is k o  Szaf» 
M a ria . u l.  P ro m y k a  5. .7074d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiow« 
zaśw iadczen ie  o b y w a te l"
s tw a  p o lsk ie go , k a r tę  re je 
s tra c y jn ą  R K U  Ta rn ow sk i®  
G ó ry  na n azw isko  K ą tn y  
A lfo n s . Jeżow a, pow . 
b lin ie c . 3077/

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d ® « ' 
n y  tym c z a s o w y  d o w ó d  os®” 
b is ty  na n azw isko  D o ro t*  
B e rn a cka , C h o rzó w  - Ba to-

M O S S A K O W S K Ą  Z o fię  
S am bora  p os z u k u je  Zenon. 
W iadom ość : L in iń s k a  S te 
fa n ia . Ż m ig ró d , pow . M i
lic z . 7069d

P O S Z U K U J E M Y  Zenona 
M ie ln ik a  ze L w o w a . w zg l. 
Z btign i e w  a B u ra  cz y ń s k  ie go 
lu b  Tadeusza S id o re n kę , 
k tó rz y  z n im  b y l i  w  O f i 
c e rs k ie j S zko le  L in io w e j 
n r  2 w  L u b lin ie .  M ie ln ik o -  
w ie , W ro c ła w . N o w o w ie j
ska 61/5. 7i>76d

POPIERAJ
POLSKI
CZERWONY
KRZYŻ

------- : r y ,  D łu g a  53. 3i>T0tf

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d o w ó d  o s o b is ty  N r .  738/47 
w y s ta w io n y  d n ia  2 4 /X I. 47 
p rzez  Z a rzą d  M & e jsk i w  
S ko czo w ie  o raz  k a r tą  ro w e  
ro-wą N r  M l z d n ia  14. V I  
48 r . na n a zw isko  W o w ry  
J ó z e f, S ko czó w , G ó re cka  
n r  473 , 7077<1

R ó ż n e

A R T Y S T Y C Z N A  C E B 0 , t ,
N IA  u szkodzone j g a rd e ro '
b y . G liw ic e . Pszczyn»*»  
88/3.

F IR M A  P R Z E M Y S Ł  i H A ?  
D E L  D R Z E W N Y  ..T R A R  ’
sp. z o. o. B Y T O M , s k 'a 
dow a  N r 3, O G Ł A S g  
W S Z C Z Ę T Ą  z d n ie m  
1948 L IK W ID A C J E  i
w a  w s z y s tk ic h  W IE  
C IE L I  do zg łoszen ia  -'-’A 
p re te n s ji  do d n ia  10 
1.949 r .

-nar=2 
30766

B M W  części sam och odo
do w s z y s tk ic h  ty p ó w . 
g in a ln e  p ie rś c ie n ie  i 
ce na sk ład z ie . Dąbro  
M a ła . Oświę-cimska 22..

Z J E D N O C Z E N IE  E n^ t i e
ty c z n e  O k rę g u  K r a k p w s i^  
go zw raca  się z Pr0S v>r a li 
p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  ”  e * 
u d z ia ł w  ^ owadrZJasi® 
p rzez  N ie m c ó w , w  ĉ le jc- 
o k u p a c ji.  b u d o w ie  ^  T3_ 
t r o w n i „ W ilh e lm “  ,k o f® igk  
w o rz n a . b y  z g ło s ili się 
n a jp rę d z e j do Z E O K -u . ^  
k ó w . A l. M ic k ie w ic z a  u,y- 
C enne in fo rm a c je  b€Jit 
nag radzane .
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i ip iia l ^ fa ń s k i
zradlofoisisowany

Caęgtochowa. (a) Pod p rze w o d 
n ic tw e m  w iz y ta o ra  o k rę g u  szko l, 
nego w  K ie lc a c h , K ró lik o w s k ie g o , 
odbyło  się zeb ran ie  op ie ku nó w  
k ó ł m ło d o c ia n y c h  P. C. K „  is tn ie 
jących  na te re n ie  szkó ł ś redn ich  

N a z e b ra n iu  ty m  om a
m iana b y ła  sp ra w a  dostosow ania  
Pracy k ó ł do po trze b  P aństw a, 
sk ie row an ia  u w a g i m ło dz ieży  na 
odc inek w ie js k i ce lem  k rz e w ie n ia  
is m  zasad h ig ie n y  i zacieśn ien ia  
P rzy ja źn i z k ra ja m i D e m o k ra c ji 
L u d o w e j ze Z w ią z k ie m  R adziec
k im  na czele.

Po w yg ło sze n iu  re fe ra tó w  u_ 
chw a lona  zasta ła  re zo lu c ja , w  
k ó re j k o ła  m łodz ieżow e  zobow ią - 
®ały się p rze p ro w a d z ić  w spó lną  
®kcję ce lem  z ra d io fo n izo w a n ia  
S zp ita la  M a lta ń sk ie g o .

Premier Cyrankiewicz wśród górników
U r o c z y s t o ś c i  m 3  k o p a l n i  „ S o s n o w i s ® <c

Sosnowiec (ib). W  godz inach  po 
p o łu d n io w y c h  s to lic a  Zag łęb ia , 
k tó re  ja k o  p ie rw sze  w y k o n a ło  
sw ó j roczn y  p la n  p ro d u k c y jn y  w  
p rzem yśle  w ę g lo w y m , gościła  czo
ło w y c h  p rz e d s ta w ic ie li R ządu  _z 
premierem Cyrankiewiczem i wi- 
cemin S a lcew iczem  na  czele, na 
u ro czys tym  ob iedzie  gó rn iczym . 
We w sp a n ia le  u d e ko ro w a n e j ce
c h o w n i kop . „S osnow iec“  p o w ita ł 
ze h ra n ych  gości p rzew odn iczący  
R ady Z a k ła d o w e j, s ta ry  dz ia łacz 
p a r ty jn y ,  Kurdziel. Podczas pos ił 
k u  z a b ra ł głos p re m ie r  C y ra n k ie 
w icz .

M B a is z e  m e l d l u n M
o C zynach  Kongresowych

K a t o w i c e .  Pracownicy' §1.- 
Oąbr, Oddziału Księgarskiego 
Spółdzielni Wydawniczej „Książ
ką i Wiedza“ zebrani w dniu 2.
X II. b r. chcąc dać wyraz swej ra
dości w związku ze zjednoczę, 
biem ideologicznym i organiza- 
®vńiym partii robotniczych post a- 
hawiają uczcić to wielkie wyda
len ie  wzmożoną pracą.

Wszyscy pracownicy zohowią- 
®hją się przed Kongresem Zjed. 
boereniowym zlikwidować zale
głości w pracy i w tym celu po- 
WŁktują ostatnie dwie niedziele 
Przedkongresowe jako dni robo
cze.

Jednocześnie wzywają inne 
^ó łdz ie ln ie  wydawnicze i księ- 
Eargkie do pójścia w ich ślady.

Tak więc w niedzielę, dnia 5 j 
bm, księgarnie Spółdzielni 

Wydawniczej „Książką i Wiedza" 
“ódą otwarte.

Niech żyje
przyjaciel Polski 

Związek Radziecki 
twierdza pokoju 

i socjalizmu!

K a t o w i c e .  W dniu 3. 12. 
1948 r. odbyła się miesięczna od
prawa przewodniczących i sekre
tarzy Oddziałów Zv,'. Zaw. Pra
cowników Budowlanych,

Zebrani postanowili przepraco
wać w' niedzielę, dnia 12 grudnia 
1948 r. pełną dniówkę na jednej 
z kopalni katowickich, a zarobek 
przekazać na Fundusz Budowy 
Domu Partyjnego.

*
K a t o w i c e ,  (ad) 4 grudnia br. 

w sali posiedzeń odbyła się kon
ferencja Zw'. Zaw. Prac. Państw. 
Okręgu Śląsko-Dąbrowskiego, w 
której wzięli udział przedstawi
ciele partii politycznych. OKZZ. 
Zarządu Głównego ZZPP oraz 
władz wojewódzkich. Poszczegól
ni referenci omówili szczegóło
wo najaktualniejsze zagadnienia 
Związku oraz przedstawili wy
tyczne nowych założeń pracy.

W dyskusji zabierali głos akty
wiści z terenu województwa, po
ruszając trudności, na jakie na
potykają poszczególne koła. Dla 
uczczenia Kongresu Zjednocze
niowego członkowie ZZPP zobo
wiązali się do bezpłatnej pracy 
dodatkowej po fi godzin tygodnio. 
wo do dnia 15 grudnia br. oraz 
pracy fizycznej na rzecz RTPD.

— Wszędzie, gdziekolwiek w 
terenie mam możność zetknąć 
się z towarzyszami z klasy ro
botniczej — powiedział pre
mier Cyrankiewicz — ma to 
dla mnie ogromne znaczenie. 
My, w Warszawie, u steru rzą
du i partii, czujemy się silni 
nie własną siłą, ale silni Wa
mi, silni tym, że jesteście w 
partiach klasy robotniczej. Nie 
chcę Wam, Zagłębiakom, pra
wić komplementów, ale każde 
moje zetknięcie się z Czerwo
nym Zag!„ było i jest dla mnie 
zawsze najmocniejszym prze
życiem. A to dlatego, że Wy 
macie głębokie tradycje rewo
lucyjne. że reprezentujecie 
zwartość postawy robociar- 
skiej, że obrady z Wami 
wzmacniają także j samo kie
rownictwo, dodając mu sił do 
dalszej walki.

W  dą lszym  ciągu p re m ie r C y
ra n k ie w ic z  p rz y p o m n ia ł okres 
p rzedw ybo rczy , gdy b y w a ł czę
s tym  gościem g ó rn ik ó w  Zag łęb ia . 
W ówczas klasa robo tn icza  ca łe j 
P o lsk i dźw iga ła  na sw o ich  b a r
kach  odbudow ę k ra ju .  Teraz nad 
szedj okres następny, okres w'alki 
o Polskę Socjalistyczną. Jednym 
z najważniejszych zadań w budo. 
wie tej Polski jest, by ten kraj 
własną pracą, większą produkcją 
wzbogacić. W tym okresie Czer

wone Zagłębie zrozumiało i speł
nią, należycie nowe zadania w Wal 
ce o socjalizm.

N a zakończen ie  p re m ie r  C y ra n  
k ie w ic z  p o w ie d z ia ł:

— Muszę stwierdzić, że tak, 
jak dawniej, byliśmy pewni po 
stawy i zrozumienia rewolu
cyjnych zadań przez Czerwo
ne Zagłębie, tak i dz ś jesteś, 
my przekonani, że Czerwone

Zagłębie proletariackie przodu 
wać będzie Polskiej Klas o Ro
botniczej w dalszym marszu 
do socjalizmu. Niech żyją wiec 
górnicy ?; robotnicy Czerwone
go Zagłębia'

W śród serdecznego nant.roju  gór 
n icy  w z n o s ili n ieus tanne  o k rz y k i 
na cześć se k re ta rzy  obu p a r t i i  po 
lity c z n y c h , K o n g resu  Z jednocze 
n io w e g o ' P o ls k i S o c ja lis tyczn e j.

Newa ¿wietlica dla młodzieży
W a łb rz y c h  (bro), K ie ro w n ic tw o  

kop . „B ia ły  K a m ie ń " , u w a ża ją c  
za sw ó j P b ow iązek  b liższe  z a in te 
resow an ie  się m łodz ieżą  ze Szko
ły  P rzysposob ien ia  P rze m ys ło w e 
go, zam ieszka łą  w  in te rn a c ie  w  
p e b liż u  szybu „W a n d a “ , u rz ą d z iło  
d la  n ie j ś w ie tlic ę  na te re n ie  szybu 
i to  w  te rm in ie  w cześn ie jszym , 
a n iż e li p lanow ano . D użo s ta ra ń  w  
sp ra w ie  u ru c h o m ie n ia  ś w ie t lic y  
w ło ż y li w ic e d y re k to r , k ie ro w n ik  
a d m in is tra c y jn y  o raz re fe re n t so
c ja ln y . M ło dz ież  z SPP p rzez dw a  
ła ta  będzie p ra co w a ła  na  k o p a ln i, 
m a ją c  zaś sw o ją  ś w ie tlicę , będzie  
m og ła  o d p o w ie d n io  w y k o rz y s ta ć  
czas w o ln y  i dokszta łcać się.

100 ijjsięcjj z ł na sieroty iriejskie

Pocztowcy Katowic usprawniają obsługą
K a t  ©wi c e .  (t) Współzawodnictwo pracy wśród pocztowców, 

choć zainicjowane dopiero z początkiem bież. roku, zorganizowane 
formy przyjęło stosunkowo niedawno, bo z dniem 1 października. 
Akcją, opartą na zasadach premiowania, objęci są na razie tylko 
pracownicy działu eksploatacyjnego, z wyłączeniem działów tele* 
technicznego i administracyjnego. Po uzgodnieniu mnożników dla 
poszczególnych rodzajów służby pocztowo - telekomunikacyjnej — 
co nastąpi prawdopodobnie z początkiem nowego roku — współ
zawodnictwo obejmie całość załogi p. p. P. P. T . i T.

Popularność
współzawodnictwa

Z apoczą tkow any w  obręb ie  d y 
re k c ji k a to w ic k ie j w yśc ig  p racy  
zyska ł sobie ju ż  dużą p o p u la r
ność. P rze p isy  o p re m io w a n iu  ro 
zeszły się ba rdzo  szybko w śród

Odznaczenie rolników
z a  d o b ra  w y n ik i  we w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y
Wrocław'. Z arząd  W o j. Z w . Sa

m opom ocy C h ło p sk ie j i  te renow e 
R a d y  N a rodow e  p o s ta n o w iły  od
znaczyć osoby, k tó re  os iągnęły 
na jlepsze w y n ik i we w spó łzaw od 
n ic tw ie  p ra cy  na wsi.

W ram ach  a k c ji w spó łzaw od 
n ic tw a  w  ro ln ic tw ie , p o d ję te j 
przez g rupę  cz ło n kó w  spó łdz ie ln i 
p a rce la cy jn o  -  osadniczej w  M a r -  
szow icacb re e m ig ra n tk a  z F ra n c ji 
Stefania Sobczyk sama w y k o n a ła  
w szys tk ie  prace p rzy  h o d o w li i 
zbiorze b u ra k ó w  c u k ro w y c h  na 
obszarze 4,7 ha.

D z ię k i t ro s k liw e j p ie lę g n a c ji r o 

ś lin  na o b ra b ia n e j dz ia łce  S te fa 
n ia  Sobczyk uzyska ła  p rze c ię tn y  
zb ió r 370 q z ha, m im o , że p la n 
ta c ja  założona by ła  na ugorze, za
o ra n ym  dop ie ro  późna w iosną .

W  grom adzie  B rzez ina , p o w ia t 
B rzeg, Józef Rafalski. nie posia
d a ją cy  w ła sn e j s iły  poc iągow e j, 
z lik w id o w a ł w  ram ach  w sp ó ł
za w o d n ic tw a  5 ha od łogów , p rzy  
pom ocy w ypożyczonego kon ia ,

Leon Wierzbiński z g rom ady 
Jakuszow a w  pow . J a w o r w y 
ró ż n i! się w  u p ra w ie  ro ś lin  p rze 
m ys ło w ych  o raz uzyska ł dobre 
w y n ik i  p rzy  l ik w id a c j i  od łogów .

m m m

w y n s f c  mmj K a ś a w i c u c h

Budapeszt — Śląsk 13:3
Kowara zwycięża mistrza Węgier Szallaya

K a t o w i c e ,  Podobnie jąk w 
r^ ec in is . Węgrzy wygrali s«- 

mecz z reprezentacją Slą- 
K® wysoko. Czy wznieśli się na 
Triższr niż w Szczecinie poziom 
, uflno obiektywnie ocenić. W 
r®*dym razie na tle dość prymi- 
.• 'wiej ósemki Śląską zrobili bar- 

korzystne wrażenie. Wszyscy 
pdksują •według dobrej szkoły i 

techniką dysponują jednym 
"W'dz© ważnym atutem, miano- 

icie ciosem. Należałoby z tej 
'•ceny wyłączyć mistrza Węgier 
ź&llaya, który naprawdę bardzo 

nie wiej), potrafi. Jego porażka z 
®wara była tak bezapelacyjna. 

*rie znajdujemy dla niego żad- 
^bgo usprawiedliwienia. Słowa 
~®hania należą się natomiast No- 

Srie, który „zrobił“ Węgra we- 
ł®8 wszelkich prawideł boksu.
 ̂ Wynik 13:3 dla Budapesztu nie 

jridzi zastrzeżeń. W tym stósun- 
?  Węgrzy musieli wygrać. Ma- 

jedynie zastrzeżenia co do wer 
~iu sędziowskiego' w walce Gu- 

-^ 'S k i — Rednai. Polak w żad- 
wypadku walki nie zremi- 

Waj } orzeczenie to stanie się 
jedną z tajemnic sędziow-

Natomiast nie przegrał walki 
Brzeziński z Borsodlm. W’ sumie 
jednak wynik nie uległby zmianie.

Bardzo słabo wypadł Baza mik, 
który przegrał swoją walkę wy
soko ną punkty. Ślązak był bez
silny ną błyskawiczne ciosy Wę
gra z lewej, które też odebrały mu 
bezapelacyjnie ewentualne zwy
cięstwo.

W' sumie Węgrzy byli grubo 
lepsi, zawsze szybsi i precyzyj
niejsi, nic też dziwnego, że wygra!* 
ostatnie w Polsce spotkanie wy
soko i zasłużenie.

Trudno w odniesieniu do sobot. 
niego spotkania nie powiedzieć pa 
ru słów o organizatorach. O ile 
mecz zakończył się pełnym nie
wątpliwie sukcesem kasowym, o 
tyle organizacyjnie wypadł gorzej 
niż fatalnie.

Miarą sprawności organizato
rów niech będzie fakt, że o godz. 
19.20 pomyślano o rękawicach, 
podczas gdy mecz miał się roz
począć już o godzinie 19. Oczy
wiście spóźnienie zawodów było 
znaczne.

Przebieg walk
^ ^’aga musza: Gumowski — 
,h -ńai. W pierwszym starciu Gu- 
Kl«" i‘k1 Jest w defensywie, przy- 
jj~raJąc wyczekującą postawę. — 
le w '8’ ^ k u je  bardzo szybkimi 
tn, Prostymi, które każdora- 
i'u ° tra fia-ia Polaka. Pod koniec 
atai?5 Gumowski przechodzi do 
hiw u' bijąc jednak szeroko, nie 

trafić Węgra, podczas gdy 
***' raz po raz trafia Gumow- 
So, Rundę tą wygrał minimal- 
Węgier. W drugim starciu Gu- 

j> ’vski jest stroną atakującą. 
C * a i  jednak skutecznie kon- 

i®' Cztery zwarcia, do których 
.’m starciu doprowadził Gu- 

tyT^ski zakończyły się wygraną 
*ńrv?la ’ M' trzecim agresywny Gu- 
k , -«ki rozcina Bednaiowi brew 
tv*! *e ten mocno krwawi. Dązą- 
U, roztrzygniecla Węgier bu6 

dużo i celnie, a ieeo soesy-

ąte ciosy w y c z e rp u ją  G u m o w sk ie 
go. Sędziow ie  ro z s trz y g n ę li na  re .  
m is.

Waga koguc ia : B rze z iń sk i — 
B orsod i. W p ie rw sze j ru n d z ie  
B rze z iń sk i ostrożn ie  a ta k u je  i  t r a 
f ią  k i lk a  ra zy  W ęgra. C iosy je w  
ro b ią  na B o rsod im  w rażen ie . W 
d ru g im  s ta rc iu  B rze z iń sk i w a lcząc 
n ada l z p ó łdys tansu  t r a f ia  k i lk a  
ra zy  ce ln ie  n ie  dość je d n a k  s i l 
nie.' Pod kon iec  ru n d y  W ęg ie r 
u zysku je  p rzew agę tra f ia ją c  Po
la k a  s iln ie  w  ko rp u s  i g łow ę. W 
trz sc im  s ta ro iu  B rze z iń sk i p o trą -  
f i l  s ta w ić  czoła a g rysyw n ie jsze m u  
B orsod iem u. P rz y  ż y w e j w y m ia 
n ie  c iosów  o ba j in k a s u ją  dość d u 
żo. Sędziow ie  p rzyzn a ją  W ę g ro w i 
zw yc ięs tw o , na co w idow n ia , re a 
g u je  gw izdam i. W y n ik  re m is o w y  
byłby słuszniejszy.

Wagą piórkowa: Bazarnik — 
Farkas. Już pierwszą rundę prze
grywa Bazarnik wysoko. Przez 
cały czas Farkas punktował Ba. 
zarnika błyskawicznym lewym 
prostym, na który Bazarnik był 
bezsilny. W drugim starciu lewe 
proste Węgra są nadal niezawod
ne. Bazarnik nie może znaleźć na 
Węgra sposobu. Próbuje kilka
krotnie atakować. W trzecim star
ciu Bazarnik idzie na całego, nie 
zawsze jednak trafia Węgra, Le
wa prosta Farkasa jest zawsze 
szybsza i paraliżuje zapędy Ba- 
zarnika. Ślązak był szybki, ale 
Farkas jeszcze szybszy. W sumie 
Bazarnik przegrywa wysoko na 
punkty.

Waga lekka: Bibrzyoki — Bu- 
dai. W pierwszym starciu Bi- 
brzycki idzie dobrze, trafia dwa 
razy silnie w' korpus, ale Budai 
rewanżuje się co najmniej cztere
ma soczystymi ciosami na szczę
kę. Węgier jest wyższy i ma dłu
gie ręce. Jego precyzyjne ciosy 
robią ną Ślązaku wrażenie. W 
drugim starciu Bibrzycki walczy 
nadal z dystansu, co Węgrowi wy
bitnie odpowiada. Trafia też raz 
po raz silnie Ślązaka, na co Bi- 
brzyeki nie znajduje odpowiedzi, 
od czasu do czasu się tylko od
gryzając. W trzecim Budai wal
czy nadal spokojnie i poluje na 
noukaut. Bije często i celnie, spo
ro jednak ciosów ląduje na szczę
ście na rękawicy, którą się Bi- 
brzyekt zasłania. Ślązak kończy 
walkę bardzo wyczerpany. Wy
grywa Budai wysoko na punkty. 
Węgrzy prowadzą 7:1.

Waga półśrednia: Sznajder — 
Marten. Już w' pierwszym starciu 
Sznajder dostał cztery tak silne 
ciosy na szczękę, że tylko dzięki 
wytrzymałości uniknął nokautu. 
Sznajder nie trafił w' tym starciu 
Martona ani razu. W' drugim star
ciu Sznajder trafił Węgra dwa 
razy, który od tego momentu pie
czołowicie zasłania szczękę. Spo
kojniejszy i bardzo ekonomiczny 
Marton lokuje co najmniej sie
dem ciosów' na szczęce Ślązaka, 
które nim poważnie wstrząsnęły, 

1 Dopiero w trzeciej rundzie pod

koniec Sznajder przebił Węgrowi 
gardę. Przy żywej wymianie cio
sów obaj zsinkasow’ali bardzo du
żo. Przy Mar tonie, Sznajder robił 
wrażenie prymitywu. Jego jedy
ny atut — cios — nie mógł zostać 
wykorzystany wskutek dobrej 
techniki Węgra. Wygrywa wyso
ko Marton na punkty i W'ęgry 
prowadzą 9:1.

W'aga średnia: Nowara — Szal- 
lay. W pierwszym starciu Nawara 
nie wykorzystuje swojego atutu 
— techniki, która z prymityw
nym Szallayem powinna mu przy
sporzyć więcej punktów. Węgier 
poluje na cios, którego jednak nie 
potrafi ulokować. Drugie starcie 
wygrywa Nowara wysoko. Po jed 
nym z uników trafia Węgra z pra 
wej kontry, po której Szallay mo
mentalnie słabnie. Nowara trafia 
jeszcze kilka razy i wygrywa run 
dę. W trzecim starciu osłabiony 
W'ęgier idzie w klineh, dostaje 
dwa upomnienia za bicie głową 
i przegrywa wysoko.

Waga półciężka: Paterok — Ka- 
posci, Ślązak stał właściwie na 
z góry straconej pozycji. Wyda
wało aię bowiem ma,lo prawdopo
dobne, by udało mu się trafić 
skutecznie co najmniej o klasę 
lepszego Węgra. Chociaż w pierw
szej rundzie w-alka była chaotycz
na, Paterok raz tytko trafił Węgra, 
bez widocznego jednak skutku. 
Węgier walczył z dystansu i zbie
rał punkty, przy czym po jednym 
ciosie Paterok znalazł się do 
trzech na deskach. W drugiej 
rundzie następuje silna wymiana 
ciosów. Paterok trafia kilka razy, 
ale odsłonięty inkasuje jeden z po
tężnych ciosów Węgra 1 zostaje 
wyliczony. Węgry prowadzą 11:3.

Waga ciężka: Mleczyński — Be- 
ne I I I .  Walka ta nie miała histo. 
rii. Już w pierwszej rundzie po 
kilkudziesęciu sekundowym bada
nu Bene I I I  ulokował serię eto
sów na głowie Mleez.yńskiego, po 
której Ślązak zostaje wyliczony.

Sędziowali w ringu: WTęgier Tu- 
sak i Fedorowicz na zmianę 
punkty Węgier E m ie i red. bali 

M. Wyd.

pocztow ców , w zb u d za ją c 'żyw e  za
in te resow an ie . C hoćby z tego 
w zg lędu , że rozpoczęcie k o rz y s t
nego d!a k l ie n te li  u sp ra w n ia n ia  
dz ia ła lnośc i p la có w e k  pocztow ych  
zw iązane zosta ło z m oż liw o śc ia m i 
p o p ra w ie n ia  w a ru n k ó w  m a te r ia l
nych  p ra c o w n ik ó w . Z aobse rw o 
w ano k o n k re tn e  w y s i łk i  w  k ie 
ru n k u  re o rg a n iz a c ji p ra cy  i  c a ł
ko w ite g o  usun ięc ia  m a rn o tra w 
s tw a  s ił i  czasu; zm n ie jszy ł sie 
czas oczek iw an ia  na  ro zm o w y  
m iędzym ias tow e  i  okres za lega
n ia  te le g ra m ó w , sp ra w n ie jszą  s ta 
ła  się obsługa o k ie n ko w a , a ja k o  
o d p o w ie d n ik  tego —  zm n ie jszy ła  
sie ilość re k la m a c ji ze s tro n y  
k l ie n te li  poszczególnych p lacó w e k  
pocztow ych . W  sum ie zanotow ano 
ko rz y ś c i za rów no  po s tro n ie  sa
m ych  pocztow ców , ja k  i  spo łe 
czeństwa. W sp ó łza w o d n ic tw o  w y 
kaza ło  p ie rw sze  e fe k ty  w  te ren ie .

B io rą c  cy fro w o , na ogó lną  ilo ść  
2.619 e ksp lo a ta c y jn y c h  p ra c o w n i
k ó w  u m ys ło w ych , w  a kc ję  p re 
m io w a n ia  w c ią g n ię to  dotychczas 
79 %. fiz y c z n y c h  zaś na 2.704 
p ra c o w n ik ó w  —  76 % . Pod w z g lę 
dem  u zyska n ych  oszczędności oraz 
u s p ra w n ie ń  w  s łużb ie  na jlepsze  
w y n ik i  o s ią g n ię li dotychczas i na 
w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y li:  Częstocho
wa I  — Zenon Kof, asystent, w y 
p ła ta  do ręczyc ie l^ka ; Będzin — 
Henryk Ścibieh, st. asystent, k a 
s je r; Chorzów I  —  Kazimiera Ma- 
tyjowa —  o k ie n ko  rad io fo n iczn e ; 
Kamienica Sl. — Wanda Winnic
ka —  agenda; Żory —  Jan Gal- 
bas, st. asystent, k a s je r; Zawier
cie— Henryk Piaskiewicz. st. asy
sten t, k a s je r ; Sosnowiec —  W ła
dysława Wiśniewska —  c e n tra la  
m ię dzym ia s to w a ; Katowice —  
Janina, Kołodziej —  c e n tra la  te 
le g ra fic zn a  i Swoboda Irena — 
cen tra la  depesz; Częstochowa —  
Irena Stolarska —  ce n tra la  m /m ; 
Koźle — Janina Jastrzębska — 
c e n tra la  m /m ; Katowice 2 —  ze
spól rozd z ie lczy  g rubego m ate 
r ia łu .

Współzawodnictwem objęta jest 
obecnie całość, tzn. 428 placówek 
dyrekcji katowickiej.

Wzmożona praca
W związku ze zbliżającym się 

Kongresem pocztowcy śląscy przy 
stąpili do wzmożonej pracy. Ze 
wszystkich stron napływają do 
Zarządu Obw, Związku Zawodo
wego deklaracje, w których pra
cownicy pocztowi zobowiązują się 
do dodatkowych robót, m . in. do 
p racy , bądź w niedzie lę , bądź też 
wf d n i pow szednie  poza godz ina 
m i urzędowymi. Z obow ią za n ia  te 
m a ją  spec ja lne  znaczenie w obec 
rozpoczyna jącego się okresu  p rzed  
św iątecznego, k tó ry  d la  poczt i

te le g ra fó w  b y ł zawsze okresem  
n a jin te n s y w n ie js z e g o  fu n k c jo n o 
w a n ia . Pracownicy działu tele
technicznego zobowiązali się do 
wykonania całości planu roczne
go najpóźniej do dnia 8 grudnia. 
Część pracowników katowickich 
poświęciła ostatnią niedzielę i w  
dalszym ciągu poświęci następne 
niedziele grudnia na, pomoc przy 
zakładaniu fundamentów pod bu
dujący się Dom Dziecka RTFD. 
Zamieszkali na odleglejszych te, 
renach województwa pocztowcy 
pomagają przy odgruzowywaniu 
swoich miast.

Do cenniejszych świadczeń na
leżeć będzie dar. jaki złożą pocz
towcy okr. katowickiego w dniu 
otwarcia Kongresu na ręce M ini
stra Oświaty. Będzie to uzbiera
na ze skiadek kwota 100 tysię
cy zł, przeznaczona na fundusz 
opieki nad sierotami wsi polskiej.

Howa świetlica ZMP
B Y TO M , (jł)  W żeńskiej Szkole 

Ogólnokształcącej st. licealnego 
p rzy u l. Tarnogórakie j 2 odbyła się 
ostatnio uroczystość o tw arc ia  śwież 
lie y  ko ła  ZMP. Na p rog ram  u ro 
czystości z łoży ły  się: przem ów ien ie  
okolicznościowe , przewodniczącej 
kola P lew ków ny, re fe ra t Szycho
w i cza o pracy ZMP, popisy w o
kalne i  taneczne. W im ie n iu  po
w iatowego zarządu ZM P przem a
w ia ł Szewczyk, podziękow anie za 
organizowanie w spania łe j im prezy 
z łożyła ko łu  dy re k to rka  szko ły 
p. Jeziorska.

Zbrzydło mu życie
Łazy (wel). Ludność Łazów, ma 

lej miejscowości, położonej na 
trasie kolejowej Dąbrowa—Czę
stochowa poruszona została sa
mobójstwem 50-letmego Mędrka, 
właściciela małego przedsiębior
stwa. W piątek nad ranem Mę
drek zastrzelił się w mieszkaniu 
własnym, używając do tego celu 
fuzji.

Powód samobójstwa na razie 
nieznany.

Weryfikacja 
spółdzielni pracy 
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW. Z inicjatywy ©d, 
działu wrocławskiego Centrali 
Spółdzielni Pracy, z udziałem 
przedstawicieli partii politycz
nych związków zawodowych i  
Centralnego Związku Spółdziel
czego — powstała Komisja Wery
fikacyjna dla spółdzielni pracy, 
działających na terenie Dolnego 
Śląska. Wszelkie spółdzielnie nie 
posiadające charakteru społecz
nego, a uprawiające ukryte inte
resy natury handlowej — zostaną 
zlikwidowane albo przeorganizo
wane przez usunięcie z nich ele
mentu szkodniczego i aspołeczne
go. Weryfikację rozpoczęto od 
Spółdzielni Pracy branży spożyw
czej.

Zakładp M etali Nieżelaznych
przelfroczglg rociit y  p la n

Katow ice.
W w ykonan iu  powziętych os apel 

Kop. Zsbrze-W schód zobowiązań 
ku  uczczeniu Kongresu Z jednocze
niowego następujące Zakłady M e
ta li N ieżelaznych w ykona ły  swój 
pian roczny:

K O P A L N A  RUD CYN KO W O - 
O ŁO W IA N Y C H  „N O W A  H E L E N A “ 
W P IE K A R A C H  ŚL. wydobędzie 
ponad plan 11.00(1 t. rud y  surow ej 
oraz w yp rod u ku je  2.500 t b lendy 
użytkow e j, 3.500 t  m arkazytu  i 
1.500 t  tlenku  spiekanego.

K O P A L N IA  „B O LE S ŁA W  U L IS 
SES“ POD O LKU S ZE M  w ykonała 
w  d n iu  1. 12. br. sw ój p lan roczny. 

Z A Ł O G A  Z A K Ł A D Ó W  H U T N I-  
ń » |c z ,Y C H  W EŁNO  W IEC w ykonała 

wszystkie zobowiązania, u ru ch o m i
ła  now y piec des ty lacy jny  oraz

podniosłe stan w spółzaw odnictw a 
do 70 proc. w ykazu jąc w  dn iu  1. 12, 
br. 103,95 proc. p lanu w artośc io 
wego.

H U T A  „R A D Z IO N K Ó W " dała 
już 120 t  b lendy podprażanej ponad 
plan, za insta lowała wodociągi w  38 
m ieszkaniach robotn iczych, zebrała 
125 t. złom u ołowianego i 45 t  złom u 
żelaznego.

W A LC O W N IA  M E T A L I „N O R B - 
L IN "  W W A R S Z A W IE  w ykonała 
roczny plan ilośc iow y i w a r
tościowy.

W A LC O W N IA  N IK L U  „Ł A B Ę 
D Y “  przekroczyła  p lan ■: da dodat
kow o do końca rc>ku 30 proc. rocz
nej p ro d u kc ji w yrobów  m e ta li ko
lo row ych  oraz przeprow adziła  re 
m ont m ieszkań p rzodow n ików  
pracy.
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„Barbórkowe” mecze

S I  E M  LAN O W IG  Z A N K A
/ B r Æ e q r y w a

z W YZW OLENIEM  2:4  (1:2)
S ie m ia n o w ice  (s). —  Z  o k a z ji 

„D n ia  G ó rn ik a “  S ie m ia n o w icza n - 
ka  roze g ra ła  to w a rz y s k i m ecz p i ł  
k a rs k i z G Z K S  W yzw o le n ie  M i-  
ch a łko w ice , k tó r y  za ko ń czy ł się 
p rze g ra n ą  m ie js c o w y c h  2:4 (1:2).

Do pow yższego sp o tkan ia  obie 
d ru ż y n y  w y s tą p iły  w  o d m łodzo 
n y c h  sk ładach . W  d ru ż y n ie  go
spodarzy w y s tą p iło  trz e c h  k a n 
d y d a tó w  do d ru ż y n y  sen io ró w , a 
goście też w y p ró b o w y w a li m ło 
d ych  z a w o d n ikó w . P o m im o  p rze 
w a g i S ie m ia n o w ic z a n k i goście o- 
k a z a li się le p s z y m i w  sy tu a c ja ch  
p o d b ra m k o w y c h , zd o b y w a ją c  czte 
r y  b ra m k i p rzez W iśn iew sk iego .

Praga— Zurych 8 :8  w boksie
P raga. M ię d zyn a ro d o w e  spo t

ka n ie  b o kse rsk ie  P raga  —  Z u 
ry c h , k tó re  o d b y ło  się w  Pradze, 
za kończy ło  się w y n ik ie m  re m iso 
w y m  8:8. S z w a jca rzy  m ie li  n a j
lepszych  za w o d n ik ó w  w  M e tta u -  
arze (w aga ko guc ia ) i  w  R ie ts e h i-  
n ie  (w aga  średn ia ), z b o kse ró w  
czesk ich  w y ró ż n i ł się T aubenek  
W w adze  le k k ie j.  .

P u n k ty  d la  gospodarzy zd o b y li: 
D u d e k  i  Rasek.

GZKS KOP. EMINENCJA —
ZKSM BAILDON Ib 1:3 (®:3)
K a to w ic e . M im o  os łab ionego 

s k ła d u  B a ild o n  p o k o n a ł w  to w a 
rz y s k im  m eczu A  k la s o w y  zespół 
K o p . E m in e n c ja  3:1 (2:0). Z w y c ię 
s tw o  h u tn ik ó w  zosta ło  p rzesą
dzone ju ż  w  p ie rw sze j p o ło w ie  
m eczu.

D ru ż y n a  B a ild o n  u b y ła  zespo
łe m  lep szym  w e  w s z y s tk ic h  l i 
n ia ch  i  zd o b y ła  b ra m k i p rzez  Ce
b u lą  i  D y tk ę . P o zm ia n ie  p ó l g ra  
się n ieco  w y ró w n a ła . O s ta tn i 
p u n k t d la  h u tn ik ó w  zd o b y ł Ce
bu la .

GZKS KOP. POKÓJ N. BYTOM
FABR. WYR. SZAM. W IREK  

1:2 (1:1)
Nowy Bytom. S p o tka n ie  p i łk a r 

sk ie  p o m ię d zy  K o p . P o k ó j, a F a 
b ry k ą  W y r. Szam. W ire k  za ko ń 
czy ło  się zw yc ię s tw e m  gości 1:2 
(1:1). P rzez c a ły  czas m eczu g ra  
b y ła  in te re s u ją c a  i  zacię ta . O 
z w y c ię s tw ie  gości zadecydow a ł 
lo tn ie js z y  a tak.

jPocfw ó j jn ą f stfitees firafcou/o

T e g o  3 i€j n ie  w ie lu  s p o d z ie w a ło

CRACOVIA mistrzem Polski
po zwycięstwie nad WISŁA 3:1 (2:1)K r a k ó w  (tel. wl.). „Le roi est 

mort, vive le roi!“ Tron piłkarski 
mistrza Polski na rok 1948 zaję
ła Cracovia, która w decydu
jącym mecæti pokonała w dniu 
wczorajszym swego miejscowego 
rywala — Wisłę w stosunku 3:1 
; — trzeba to od razu dodać — 
pokonała zasłużenie, bo była w 
tym dniu drużyną lepszą.

Mecze Cracovij z Wisłą mają 
już swoją tradycję. Krakowianie 
o tych meczach mówią, tylko jako
0 „wojnie świętej“. „Świętą woj
nę" tym razem rozegrano na boi
sku Garbarni w Krakowie, na 
które już od 8 rano ciągnęły tłu
my zwolenników obu klubów. B i
lety wstępu wyprzedane były już 
w sobotę. Milicja i porządkowi 
utrzymywali wzorowy porządek, 
chociaż w pewnej chwili napływ 
na miejsca, stojące był tak duży, 
że milicja musiała wystrzelić na 
postrach w powietrze. Film  Polski
1 Polskie Radio były na miejscu. 
O godz. 11 na boisku zebrało się 
około 20.000 widzów, wśród któ
rych przeważała opinia, że to ra
czej Wisła zwycięży.

Tymczasem stało się inaczej.
Wbrew' przewidywaniom wy

grała drużyna Cracovii, która na 
rozmokłym i śliskim boisku Gar-

bami lepiej się czuła niż gracze 
Wisły.

Dla Wisły mecz przegrał czę
ściowo atak, który wprawdzie 
dość szybko zdobywał teren, ale 
zawodził strzałowe w sytuacjach 
podbramkowych, a częściowo 
bramkarz Jurewicz, który ryzy
kownym wybiegiem zawinił jed
ną bramkę. Obrona i pomoc W i
sły były słabsze od tych samych 
formacji Cracovii.

Craeowia zagrała doskonale ze
społowo. Trudno kogoś z tego ze
społu wyróżnić. Chyba łtóżnakow- 
skiego I I  w ataku i obronę.

Mecz miał okresy słabej i ner
wowej gry, ale miał też piękne 
stojące na wysokim poziomie za
grania, zwłaszcza t o. w którym 
zdobyto pierwszą bramkę dla Cra 
covii. Była to swego rodzaju ko- 
ronokowa robota piłkarska.

Gra obfitowała niestety też w 
bardzo duże ilości fauli, których 
naliczyłem chyba przeszło 50. W 
pierwszej połowie, kiedy Wisła 
prowadziła 1:0, celowała w  grze 
niebezpiecznej drużyna Craeovii, 
a zwłaszcza gracze Jabłoński i Po 
świat.

W drugiej połowie natomiast, 
kiedy Cracovia prowadziła 3:1 
drużyna Wisły wyróżnaiła się nie 
bezpieczną grą. Wiedli tu prym

lek I. — Mamon. Gracz (prze^ 
przerwą Rupa). Kohut, Runa (P* 
przerwie Gracz), Cisowski.

Cracovia: Rybicki — Kaszuba.

Puchar śp. K ałuży pozostał vv K rakow ie

ŚLĄSK -  ŁODZ 3:4 (2:2)
Pechowy mecz śląskich piłkarzy

C h o r z ó w  (zb). Wczorajsze 
spotkanie o puchar śp. Kałuży po
między reprezentacyjnymi .jede
nastkami Lodzi i Śląska przynio
sło szczęśliwe zwycięstwo łodzia
nom w stosunku 4:3 (2:2). Do po
wyższego spotkania obie drużyny 
wystąpiły w następujących skła
dach: Łódź: Szczurzyński, rez. 
Komar, Włodarczyk, Łuć, Miler, 
Urban (Miler), Pietrzak, Hogen- 
dorf, Baran, Cichocki, Łącz, Kra
szewski; Śląsk: Budny, Pytlik, 
Durniok, Gajdzik. Wieczorek, Su- 
szczyk, Dybała (Barański), Muska
ła, Stawowy, Cieślik, Kulik. Sę
dzia p. Bukowski z Radomia.

Niedzielne spotkanie przekona
ło nas, że na Śląsku nie posia
damy rasowych strzelców. Repre
zentacja Śląska, do której nale
żało 80 min. gry, nie potrafiła wy
korzystać szeregu korzystnych sy
tuacji podbramkowych. Łódź na
tomiast wykorzystała 10 minut 
przewagi w 100 proc., strzelając 
cztery bramki, które zadecydowa
ły o zwycięstwie gości i utracie 
pucharu Kałuży.

Przechodząc do oceny obu dru
żyn należy stwierdzić, że w re
prezentacji Śląska zawiódł bram
karz Budny, który z powodzeniem 
mógł obronić dwie bramki. W

samo zawiódł debiutami Stawowy 
na środku ataku. Cieślik w począi 
kowej fazie gry wypadł blado, 
jednak z czasćm poprawił się i 
pokazał kilka ładnych zagrań. — 
Najpracowitszym w tej linii był 
Barański.

U gości grający po przerw ie  
Komar był lepszym od Szczurzyń- 
skiego, a zarazem jedny m z współ 
twórców zwycięstwa. Obrona Wło 
darrzyk — Łuć nie mogła zachwy 
cić. W pomocy dobrze zagrał Pie
trzak. W linii ofensywnej najlep
szym graczem drużyny a zarazem 
na boisku był Łącz.

Przebieg gry. Zaraz po gwizd
ku sędziego łodzianie atakują 
bramkę Śląska. Trwa to jednak 
tylko 4 min. Potem inicjatywę 
przejmuje Śląsk i Kulik wykorzy 
stując kiks Lucia podchodzi pod 
bramkę, jednak z najbliższej od
ległości strzela ponad poprzeczką. 
Za chwile kontratak łodzian i Ho 
gen dar i objeżdża dwóch pomocni- 
ków, jednak jego ostry skośny 
strzał idzie w aut. Od tego mo
mentu Ślązacy są stale w ataku. 
Muskała wraz z Cieślikiem inicju 
ją szereg niebezpiecznych ataków, 
na które łodzianie odpowiadają 
sporadycznymi wypadami.

Łodzianie przegrupowują swąI D U g l  U U I U I I 1C  U W I Ć  I F I d l U I U .  M  j  Ł / D U / i ł R U T O

łbronic lepszym byl Durniok, niż drużynę. Baran przechodzi na pra 
Pytlik. Pomoc zasadniczo najlep- we skrzydło, zaś jego miejsce zaj 
¡za linia śląskiej drużyny, niepo-j mu je Urban z pomocy. W pomocy 
•zebnie grała zbyt defensywnie. W j natomiast gra Miller I I .  Cieślik 
itaku nieporozumieniem było! dwa razy ma okazję do zdobycia 
wstawienie na lewe skrzydło Dy- bramki, jednak piłka mija się z ce 
lały, który nie dorósł jeszcze doj lem. W 25 min. piękny vołey Mu- 
•eprezentacyjnej koszulki. Tak i skały z trudem broni śzczurzyń-

D mistrzostwo Śląska juniorów

Kresy Chorzów -  HKS Szopienice 3:1 (1:1)
Chorzów (s) F in a ło w y  m ecz p i ł 

karski o m is trz o s tw o  Ś ląska ju n io  
•ów’ Rozegrany m ię d zy  G Z K S  K re  
:y C ho rzów  a H K S  S zopien ice za 
kończył się z w yc ię s tw e m  d ru ż y n y  
d resów  3:1 (1:1).

P rzez ca ły  czas m eczu g ra  s ta ła  
la  w y s o k im  poz iom ie . Z a w o d n ic y  
>by dw óch  zespo łów  z n a jd o w a li 
;ię w  d o b re j k o n d y c ji,  odznacza- 
ąc się szybkością  i d o b ry m  opa- 
lo w a n ie m  p i łk i .  D ru ż y n a  K re s ó w  
:awdzięcza sw o je  zw y c ię s tw o  sku 
eczn ie jsze j grze, a ta ku . B y ł on lo t  
lie js zy , a jego podan ia  i w y s u w a  
na  p a rtn e ró w  b y ły  d ob rze  p rze - 
nyś lane  i  ka żdo razow o  s tw a rz a ły  
ńebezp ieczne sy tu a c ję  p o d b ra m 
kowe.

H K S  Szopienice u s tę po w a ł K re

som pod  w zg lędem  te ch n iczn ym  
je d n a k  b ra k i te  n a d ra b ia ł w ię k 
szą o fia rn o śc ią  i  a m b ic ją .

W  p ie rw sze j p o ło w ie  meczu gra  
b y ła  w y ró w n a n a . B ra m k i w  ty m  
okres ie  p a d ły  ze s trz a łó w  M a n o w  
skiego d la  K re s ó w  o ra z  P a n icy  
d la  S zop ien ic . Po zm ia n ie  p ó l w ię 
cej z g ry  m ia ła  d ru ż y n a  H K S  Szo 
p ien ice , k tó ra  je d n a k  n ie  m og ła  
się zdobyć  na u zyska n ie  b ra m k i. 
Z w y c ię s k ie  p u n k ty  d la  K re s ó w  
s t r z e li l i  w  duże j m ie rze  K o w o lik  
s t r z e li l i  w  d ru g ie j p o ło w ie  K o w o 
l i k  o raz M a n o w s k i po 1.

Na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją  K o c - 
w a j,  M o jz o  i  K o w o lik  z K re só w  
P an ic , Ł y s k o  i  D y b u ła  I I  z Szo
p ien ic .

ski na korner. W 34 min. prowa
dzenie dla Śląska uzyskuje Muska 
!a. Łodzianie, n i «zrażeni utratą 
bramki, przechodzą do kontr uf cn 
sywy i w ciągu dwóch minut Łącz 
znowu dochodzi do głosu i na mi 
nutę przed końcem pierwszej po
łowy Stawowy wpycha piłkę do 
bramki.

Po przerwie w bramce łodzian 
gra Komar, zaś na miejsce Dy
bały wchodzi Barański. 1 znowu 
powtarza się tó samo, co w  pierw
szej połowie. Śląsk przeważa i raz 
po raz suną ataki gospodarzy na 
bramkę przeciwnika, które jednak 
z powodu dobrej gry Komara nie 
przynoszą efektu bramkowego. 
Dopiero w 16 min. w czasie gorą
cej sytuacji podbramkowej Wło
darczyk fauluje na polu karnym

Barańskiego, za co sędzia dyktuje 
rzut karny, który Suszczyk za
mienia na bramkę. Ślązacy w dal
szym ciągu przeważają, jednak 
nie potrafią wykorzystać swej 
przewagi cyfrowo. I  podobnie, jak 
w pierwszej połowie następuje 
znów 5 minutowy okres przewagi 
łodzian, którzy w 33 min. ze 
strzału wolnego bitego przez Ba
rana za faul Suszczyka na Łączu, 
a następnie w 36 min. przez Łącza 
zdobywają dwie bramki, a tym 
samym zapewniają sobie zwycię
stwo, a Krakowowi puchar Kału
ży w tym roku.

Sędzia p. Bukowski, nie dorósł
do p ro w a d ze n ia  
spękania .

ta k p ływ a lnego

K ra k ó w 8 8 25:16
Ś ląsk 8 8 24:22
W arszaw a 8 8 18:16
Poznań 8 8 21:25
Ł ódź 8 7

—

14:23

Bezpieczną grą. w  Cracovia: Rvbicki — Kaszuo»-
Legutko, Momoń i Kohut. Sędzia GHmas _  jahońsM I, Gędłek, J«~ 
Brzuchowski z Warszawy' na ogol błońsfe; j f  — Szeliga. Radoń Rń- 
dobry. Składy drużyn: żankowski 1. Różankowski I I .  P®>

Wisła: Jurewicz —• Kubik, Fia- j gW¡aj_ 
uek — Wapiennik I, Legutkn, F i - ! ‘

staw ia Szeligę. Ju rew icz  ryzykow 
n ie  wybiega, a Szeliga strze la  lekk° 
do puste j b ram ki. W jedne j m inucie 
dwa goaie! Radość k ib icó w  Cracov» 
nie zna gran ic. G rzechotki, klakso
ny, gw izdk i, a nawet syreny pusz
czane są w  ruch. W yn ik  do przerw y 
2:1 dla C racovii.

D rugą połowę obie d rużyny  roz
poczynają spokojną grą. W idocznie 
o trzym a ły  odpow iednie instrukcje- 
Początkowo jednak gra sto i na n i
sk im  poziomie. Cracovia p rz e jm u je  
in ic ja tyw ę  w swe ręce i przez 1® 
m in u t przeważa zdecydowanie. Jń 
ro w ie / ma pełne ręce roboty. Fo
tem następuje okres k ilk u  pięk 
nych zagrań W ...ty. W szystkie ak
cje ataku W is ły  kończą się jednak 
na doskonale gra jącej parze obroń
ców C racovii. W i>ardzo dogodnej 
pozyc ji strza łow ej spóźn ili się  ̂
oddaniem decydującego s trza łu  , 
u łam ek sekundy Kohut. Cli o W S 
i  Gracz,

W 30 m in . g ry  Różankowski us|a'  
la w y n ik  dnia, strze la jąc z żąiwl® 
szania podbram kowego trzec ią  i 0 
s ta tn ią  bram kę dla C racovii.

A ta k  W isty coraz bardz ie j napje'  
ra, w y n ik  pozostaje jednak w cik j 
bez zm ian. Cracovia zasłużenie w f 
g ryw a mecz.

Jan Rakoczy

Przebieg g ry : G rę rozpoczyna W i
sła i to  od razu sensacyjnie. Już w  
p ierw szej m inuc ie  następują dwa 
fau le  spowodowane przez Jab łoń
skiego I, w  rezu ltac ie  k tó rych  z za
mieszania podbram kowego już  po 90 
sek, g ry  Legutko  zdobywa dalekiem  
strzałem  pierw szą bram kę dla W i
sły. C racovia jednak ty m  się n ie  
p rze jm u je . A ta k  za a takiem  sunie 
na bram kę W is ły . Radoń pod b ram 
ką W is ły  z dogodniej sy tuac ji strza
łow e j cen tru je  zamiast strzelać sam. 
A ta k i W is ły  są sporadyczne, w  10 
m in . R óżankowski I  p iękn ie  w ysta 
w ia  Radonia, ale ten znowu z od
ległości 5 m nie tra fia  do b ram ki. 
W 13 m in. znowu pud łu je  Radoń. 
Teraz następuje okres wzajemnego 
fau low an ia  się. Jab łońsk i I  „ k ła 
dzie“  Legutkę, rew anżu jąc się 
Gracz, k tó ry  kopie kogoś z Craco
v ii.  R iposuje natychm iast Jab łoński 
I I ,  k tó ry  z ko le i „k ła dz ie “  Gracza. 
Sypią się karne.. Gracze p o lu ją  ra 
czej na kości n iż na p iłkę . W 15 m in. 
Szeliga przenosi nad bram ką W is ły .

Kończy się pierwsza te rc ja  gry, 
k tó ra  należy bezsprzecznie do C ra
covii, chociaż W is ła  p row adzi U0. 
P ow o li jednak W isła dochodzi do 
głosu. Gracz in ic ju je  k ilk a  so lo
w ych  ataków , k tó re  przynoszą dwa 
ko rn e ry . W ataku W is ły  b ra k  je 
dnak decyzji do strza łu  na bramkę.

Jab łoński I  szaleje w dalszymi 
ciągu i K o h u t strzela p iękn ie  k a r
ny, obron iony e fektow n ie  przez Ry 
bickiego. W d ru g ie j te rc j i  p ie rw 
szej po łow y przeważa W isła. W 
ostatnich 15 m in . gra sta je  się w y 
równana. Pośw iat ¡pudłuje z 5 tu, 
Momoń z W is ły  i Jab łoński z Cra 
cov ii za rab ia ją  po k ilk a  ka rn ych  i 
pozostaje do zakończenia p ie rw 
szej po łow y ju ż  tylíko 1 m in . W y
daje się iż w y n ik  p ie rw sze j poło
w y  jest już  usta lony. W tem  Jabłoń 
sk i p rzeb ija  się przez pomoc W i
sły. podaje P ośw iatow i, ten p ięk
n ie  cen tru je  i Różnalkowski I  n ie u 
chronną g łów ką uzysku je  pierwszą 
bram kę d la  C racovii.

D osłow nie pó ł m in u ty  później pa
da druga bram ka. Różankowski w y

Wczasowa akcja turystyczna
tematem konferencji w Ministerstwie komunikacji

Przed nouią form ą spędzania urlopom
W A R SZAW A. W W ydzia le  T u 

ry s ty k i M in. Kom . odbyła się ko n 
ferencja, poświęcona «praw ie  wcza 
sowej a k c ji tu rys tyczne j. Konfer.en 
cja w yw o ła ła  zmacane tzeiatereęo- 
wamie, gromadząc p rzedstaw ic ie li 
M in . Oświaty, G. U. K . F., F un d u 
szu Wczasów KC ZZ. PTT. PTK, 
P. Z. Kajakowego, P. Z. N a rc ia r
skiego, L ig i M orsk ie j, O rbisu i M i
n is te rstw a K o m u n ika c ji.

W dyskus ji omówiono wycaerpu 
jąco przede w szystk im  sprawę w;ę 
kezego w yko rzys ta n i* wczasów dla 
celów' tu rys tycznych . P rzyczynić 
się do tego ma zarówno organiza
cja wycieczek zb io row ych  dla osób. 
korzysta jących z wczasów w po
szczególnych ośrodkach, ja k  i wcza 
sy ruchome. T,a fo rm « spędzania 
u rlo p u  polegałaby na o rgan izow a
n iu  wycieczek ko la rsk ich, żeg lar
skich, ka jakow ych, m otocyk lo 
wych, na rc ia rsk ich  i  pieszych gó r
skich.

D y re k to r Funduszu Wczasów — 
o(b. Kania okazał w ie lk ie  za in te re 
sowanie w ysun ię tym i p ro jek tam i, 
k tó re  w ym agają  obecnie bardzo 
już  szczegółowego opracowanie.

Na ko n fe re n c ji poruszono współ 
racę o rgan izacji tu rys tycznych  1 
kra joznaw czych z Funduszem Wcza 
sów, k tó ra  p rzyb ra ła  julż form ę 

zawartego pom iędzy

sizeń w y ra z ili gotowość współdzia
łan ia  7, Funduszem na tych  samyen 
w arunkach. Również PBP „O rb is "  
p rzyrzek ło  p rzystąp ić do porozu
m ienia.

P rzew idu je  się w ykorzystan ie  
dla wczasów, przede wszystkim  
ruchom ych, schronisk i  ho te li tu 
rystycznych, należących do to w a 
rzys tw  tu rystycznych  oraz „Orfoi 
su“ . Tego rodzaju akcja jest moue 
golnie ważna w  okresie  osłabienie 
ruchu turystycznego i n ie  w ykoray

porozum ienia ----- .. „  . . - „ — .
Funduszem Wczasów a P T K . Przed | N ie m c a m i n ie  ma 
staw ic ie le  P TT  i  innych  s tow arzy- szeń.

Tylko USA 
Szwajcaria i Niemcy

na mistrzostwach
bobslejowych świata

N o w y  J o r k .  W s ty c z n iu  1949 
r. o rg a n iz u ją  A m e ry k a n ie  w  L a 
kę P łae id  b o b s le jo w e  m is trz o s t
w a  św ia ta . N a m is trz o s tw a  zapro  
szen i zos ta li o f ic ja ln ie  bobs le iśc i 
n iem ieccy .

M ię d z y n a ro d o w a  Feder. B o b 
s le jo w a , w  s k ła d  k tó re j w chodzą  
w w iększośc i p rz e d s ta w ic ie le  U. 
S. A., zaproszen ie  to  p o tw ie rd z iła .

C h a ra k te ry s ty c z n e  jes t, że .d o 
tychczas poza U S A , S z w a jc a r ią  i 

in n y c h  zg ło -

stanie w pe łn i schron isk dla celów 
tu rys tycznych . Szczegóły porozu
mień ia będą omówione na k o n fe 
renc ji, zwołanej przez Fundusz 
Wczasów.

W zw iązku  7i zagadnieniem uła
tw ie n ia  tu ry s ty k i m asowej, zajęto 
się rów nież sprawą zaproponowa
nych przez W ydz ia ł T u ry s ty k i ¡zni
żek d la  narc iarzy, ka jakow ców  1 
uczestników  wczasów. Ze s trony 
o rgan izacji tu rystycznych  wysumę 
to dalsze postu la ty . P rzedstaw icie l 
Dęp. H and lów o-Tary fow ego M in . 
Kom . oświadczył, że sprawa ta w y 
maga. p rzed  je j u rzeczyw is tn ie 
niem, dłuższych s tud iów  oraz po
zytyw nego ustosunkowani« się do 
n ie j ®e s trony  K o m ite tu  Bkouo- 
miezinego Rady M in is tró w .

Szombierki -  
Polonia Bytom 21 (U l

C hruszczów . W m eczu to w a rz ^ ' 
s k im  d ru g o lig o w y  zespół Szoń> 
b ie re k  po ko na ł po w y ró w n a n y  
grze b y to m ską  P o lon ię  2:1 0 -  ó 
B ra m k i d la  S zom b ie rek  strz«1 
K ra s ó w k a  2, d la  P o lo n ii Szm id '

P ie rw sze  m in u ty  n ie  zapoW i 
d a ją  p o ra ż k i P o lo n ii,  o s ła b w « ^  
b ra k ie m  K oezapskiego, Szm id» 
i T ra m p is ta . Goście raz. po r 
a ta k u ją  b ra m kę  S zom b ie rek. * '  
p rzepaszcza ją  je d n a k  - szereg 
tu a c ji p o d b ra m ko w ych . D °P* p. 
w  8 m in . w  zam ieszan iu  podOT . 
k o w y m  Szm id I  s trze la  ce ln ie 
P o lo n ia  p ro w a d z i 1:0. G ó r” L '. 
o trzą sa ją  się z p rz e w a g i i .P* 
chodzą do a taku . K i lk a  n ie?® 
p ie cznych  w y p a d ó w  szyb k i 
K ra s ó w k i n ie  p rz y n o s i jen  0 
e fe k tu . K ra s ó w k a  n ie  t ra **8 
p ro s tu  z k i lk u  m e tró w  do o j*  
k i.  D o p ie ro  w  11 m in . K raso  
d o b ija  o d b itą  od po p rze czk i y  y,’ 
kę, zd o b yw a ją c  w y r ó w n a n ie - ^  
n a s tępnych  m in u ta c h  g ra  sić 
ró w n u je , a o b us tronne  a ta k i 
p rzynoszą  zm ia ny  w y n ik u .  ^

Po z m ia n ie  p ie rw sze  30 rnih-^ ^  
leżą do S zom b ie rek. G órn icy  
szybsi a lo tn y  a ta k  k ie ro  ? 
p rzez K ra s ó w k ę  n ie  doP '5 j 3? 
g raczy  P o lo n ii do głosu. 
m in . w y p a d  K ra s ó w k i s
też S zom b ie rkom  prow adzew 1 ^  
Pod ko n ie c  m eczu zaznacz® 
pon ow na  przew aga P olon»- 
n ie  p rz y n o s i je d n a k  zm ian.1 
n ik u .

W  d ru ż y n ie  S zom b ie rek  "  
nli się Kalus, Czernik. *■*** 
i  m ow opozyskany b ra m ka r ' ' | ^ #1)

.Tuż ukazał się ui sprzedaży 
uie uiszystkich k i o s k a c

J ia ten d arz  /p rzy jac ió ł^1

na 19^9
niezawodny poradnik w 
chwili życia kobiety i

Cena 50.— zł.
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